
Ncr 20 Kraków 26 Stycznia —  Wtorek. Rok 1869.
Cz m  wychodzi c o d z i e n n i e  wieozór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwowi e  kosztuje 10 centów.

Prenumerata wynoii!:
— kwartalnie złr.M ie jsc o w a  w Krakowie. . . . rocznie zlr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr 9

P o c z tą  w państwie Austryackiśm ,  24 „ 6 S o „ 9n
„ do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 16 sgr. 20 ,  tal. 4 sgr. 5 " tal 1 sr 15

•«0n '  Iran. 27 .  fr»n.'lO80 „ „ 20 „ „  7
b la ty  z pieniędzmi przesyłane byó winny f ranco do Administracyi „ C z a s u .  “ —  l . t . t v  reklamarvine 

mezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — b la tó w  ni< frankowanych nie przyjmuje się.
B ę h o p U m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i uiszczone będą.

uo rras i itzeszy niemiec. „ tal. 
.  Frąncjri i Anglii . . .  „ fran. :
■ Belgu Włoch iSzwajcaryi „ CZAS Prenumeratą przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Bóiannój w domn pod L. 423, 
tudzież wszystkie Drzęda pocztowe austryackie.

O g f n a z e n U  (iuseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłata: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłata należytości stęplowej

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
f r e n a m e r a t ę  i  O g ło s z e n ia  przyj maję: we Lwowi e  w Ąjenoyi „Czasu" p. A id a . Piątkowski
przy placu Katedralnym pod L. 31. -  W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. -  Na Franoyę i Anglie 
w W' Pulkowmk Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś t y l ko  o g ł o s z e n i a
W ,16 U1?’ S  Hamburgu^ w Frankfurcje n. M., w _Beriinie, j r  Lipsku i Bazylei (Szwajoarya) pp. H aaf

'  — w Frank-
. . . . .— ^ n. .Tl., w oeiiime, w L.ijwKu i oazyiei (azwajcarya

senstem <2 Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. R udolf Mosse, Friedrichsstiasse Nr «) — „ 
furcie nad Meuem i Wiedniu Sehulerstrasse Nro 11 p. (?. L. Daube di Gomp. — w Lipsku p. Henrdk 

Engler — w Wmciawin p. Jenke B ia l <& Freund. y*

O G l O S Z H f f l E  P A Z E D P i A T Y

W  K rak ow ie: na m iesiąc L uty  .
„ od 1 L utego do 31 Marca 

Z p rzesy łk ą  pocztow ą w  P ań ­
stw ie  A u stiy a ck iem , na m ie-

złr. 2 
„ 4

J e s z c z e  w  sob otę  od eb ra liśm y lis t  n a stę -  na. oich matnię przebiegłych przeciwników. Otóż porówoawczemi jasno jak na dłoni, jak kraj dzam v u czv n ic  to m oże rów n ie  dnhrzp
p u jący  z  p o w a żn eg o  źró d ła : taka matma groz. , dziśdelegacyipolskiej. Twier- nas. zawsze traktowano i traktują p id  każ1  T I  S  ? ’

f • d* V » eto  w ten sposób objaśuiam: dym względem po macoszemu. Gdy w toku * P J f  v c  “
W i e d e n  2a stycznia. Ze większość Izby nie przyjęłaby wniosku po- dyskusyi poseł Schindler zaczął dowodzić, że niż m ePrzy p u szczem a  u ch w a ły  Sejm u do R a d y

/0 ,  XT „ * , . T , , . polskich, aby wezwać rząd do „ p r z ę d ł o -  sza Austra więećj płaci podatków niż Galicya, i p a ń s tw a , z pow odu  n ad w erężen ia  statutu
an 7 Cr . S ! i ! r  mPin i i i^ eOiaflbJ! n« ' l  ,<>J Wul0K8kn 8ęjm°wego, jest rzeczą Wię- gdy miuister Giskra przychodząc w pomoc po- k ra jo w eg o  i k o u sty tu cy i n a  sz k o d ę  kraju

ranych odpowiedzią minister Giskra na wiado- cej jak pewną, bo minister Giskra (w czem po-U łow i Schindlerowi, przynomniał Polakom iako niż nn nAr,nn»nin S ’
• T . - • m{ł interpelacyę delegacyi polskiej w sprawie stąpił więcej otwarcie aniżeli politycznie) wyraź- niby dowód, iż Galicya me jest traktowani no -P ° , odrzU(ieD1“ w n iosk ów  w  m erytory-

Siąc L u ty  • . • • . . z łr . 2  C. 2 5  wniosku sejmowego. Odpowiedź ministra, którą nie oznajmił Polakom, że wobec takiego żądania L a c  szemu, że skarb'państwa dopłaca rocznie u.  a®J dyskU 8yi- W sz a k  m e m erytoryczn a
od 1 L u teg o  do k o ń ca  M arca „ 4  „ 5 0  ? aiJ“ zaP.ewne dzisiejsze dzienniki wieszorne w Izby rząd dzisiejszy ustąpiłby z gabinetu. Kto zaś we półtrzecia miliona na faudosz indemnizacviov n rezo lu cy ą  w  R a d z ie  p a ń stw a  d y sk u sy a ,

wnei DrAvaiusa osnowie. uvła widocznie zrc-lzoa  siinc winironA^ó ivhotnQ « x___ a  i______   ̂’ I hrJo m i o nom Qai mu u ch w ala ł Oc

S lra lió w  8 5  styczn Ia  I S M i * 1* K**? 5 * ? ^
c - t  • , odmownie, bo zapowiadały to cd dni kilku iuspi- przez zbyt częste używanie troche iuż zużytei no r-imv *wvn7ainńi UnrArna n nwi • rzu cen ie  r e z o lu c y i, d o p ięte  za  p om ocą po-

. J t ^ n f e n c y *  n iem al zam k n ięta , bo cz e k a  L w a n e  organa ministeryaine, i sam zresztą mini- święciłaby bez wahania Polaków dla ulubieńców teln.kom waszym podać c iłćtd S sk u sy i J°fko n?j św ięcen ia  g o d n o śc i i praw  se jm o w y ch , przez  
ty lk o  na p rzy stą p ien ie  G recy i do u ch w a ł J er  Giskra w rozmowie z wysłannikami delega- swoich na ławie ministeryalnej; Aby tedy wybrnąć U m o w u ie jsz e  a r g u C t a  p o s t k r » Ł  j e g o  u ch w a ły  do rzęd u  o so b is te g o
sw o ich . J e ż e li  G recy a  odm ów i, r z e c zy  zo- j  P"j®dżej ą y lk°  8 ,uną przy ^ i e c ał  z tej kulizy., t. j . %  z jednej strony nie wywo- niosę tylko następujące uwagi: „Poseł Schindler w niosku . Z adaniem  d e le g a c y i p rzed ew szy st-

dnT now ód^w oi 7  7 , w yjąw szy , że  bezpośre- ° T t e j  odpowiedzi ministra chcieć się jeszcze ^  l i c v ^ d ^  ^  kiem  ^  praw S ejm u , utrzymanie
tu reck ieg o  u c h v l o n v ^ a k ^ ^ t  Z ult,m atHm ła*jzi  ̂ nadzieją, że rząd dzisiejszy zechce ja .ie- śei zagrażającej bytowi całego Keichsratu, wyoa- ście panowie w tak szczęśliw e“  pofożeniu JTecz ^  autoil om ii k rajow ej ja k ą  m am y; w  dru- 
turecK iego, u ch y lon ym  ja k  na teraz zostan ie , kol wiek istotne na rzecz autonomii kraju nasze- lez.ono już pośrednią, na pozór bardzo prostą i jakże dziwić się temu. B? nU 2 bm ć  “ “ teko ot S ™  r z ^dzie  doPłero  ro zszerzen ie  je j  p rzez

c ią g iem  w a lk i au -  
K ro k  tak i, ja k

I w p row ad zen ie uch w a ły  sejm ow ej ja k o  w n io sk u

d ając  jej s i lę  m oralną, W  « ł ,  I ^

sytuacyę polityczną Europy zam knęła na-1 i to zaraz w chwili, kiedy wniosek sejmowy do-1 zarzucenia nie miało, bo nawet sam minister G:s | wi^adućj łaski ani żadńego S o Ę s t w a ^ l i c ż  I w etowaną szkodę pierw szej. J eże li mamy
..i . „ u . . . ------------------------------. . .» I^^rawę p rzegrać, to p rzegra jm y  ją  d la  teg o ,

je s te śm y  s ła b s i ,  ż e  nam  s łu sz n o śc i w y -

u  i dobra m onarchii. A le  n ie  
n aszej sp ra w y  n ow em  u stęp -  

ijg o rsza  autonom icznem . bo za  
u w a ża lib y śm y  o p u szczen ie  p rzez  nas  
li praw  autonom icznych , §  19em  statutu

j  . i . " i  —  " * — ------,—  ■■ — --vv—  » u i — b“j "j ““ uiowmi nu Auiiauiio uzisicjsze swo-i  ronrzestaie na tpm o i « , „  m k ra jo w eg o  S ejm ow i g a lic y jsk ie m u  zaręczo -
p od  n a c isk iem  WO- też nikt Zgoła w łonie całej delegacyi polskiej je zdanie i przystało ostatecznie na wniosek o go dziennik? tutejsze ó tym epizodzie^ tak^obie^ n yck - N iech a j na z w y c ię z c y  c ię ż y  ca ła  od-  

d za iu  trvn m f * 1 —  - r e c y i  p ew n eg o  ro- “' e t a ł  już dziś przed sobą, że ubecna kampania „ p r z e d ł o ż e n i e  Izbie wniosków sejmowych, żuą tylko uozyuiły wzmiankę. Pr a w d a  w o P0 W r z a n a stęp stw a  j e g o  p ostęp o-  
nofon'z j  8koro m ia la  ńm iało^ć n ie- parlamentarna skończyć się musi opuszczemem Otóż aby zapobiedz flłebezpieczeństwu grożącemu c z y  k o le .“ ? ” * W °  wania; m y ch o c ia ż  zw y c ię ż en i n ozostan iem v
u stąp ić  przed  żąd an iam i P orty . J a k ą k o l-  lielcb8ratn- Ewentualność ta była już w kole je- przy takim trybie postępowania odwleczeniem tak — ---------------------------- siln i nrzpknnanipm  ™ Pr,«A„- ■H7»>t „o A __ - J . ł szcze Drzed wniesieniem interne aov ’ ■ 1   1 i mim nrzeitniianip.n wcmn --------

galicyjsuiego

li TTS 1. ł     . ---- luuiv, i/aitj ucicgdcyi pul!
ii eu ro p y , byłoby dla G recyi pew nego ro- nie tai jnż dziś przed sobą, że obecna kamp
dzaju tryumfem, skoro m iała śm iałość nie- parlamentarna skończyć się musi opuszczę;
ustąpić przed żądaniam i Porty Jak akol- Keicb8ratu- Ewentualność ta była już w kole
w iek  zaś będzie odpow iedź G recyi na w e- T ?  f Zedi wnie«ieDiem i^ p e la e y j  dyskutc ^ . . Y lc ^y» na w e ua , okazała rzadką między posłami w tym i

ontrrencyi, stanow isko jej w obec kcie jednomyślność. Ostateczne postanowicu.o. wmuoo. ocjmowy wnieś 

i S i . r?H . p 0 ‘ I I t*le..l>rsse* członka d e le ia c y U ją c  g o  m usim y s ię  zastrzedz przeciw  wpro-
W ybaczy sz. autor lis tu , że  zam ieszcza- m°że.

silni przekonaniem , żeśm y pow inności naszej 
dopełnili. C zyń coś p ow in ien , stanie s ię  co

• V ) vU J*2 " I CIZI81

n ^ W ^ beCD^ c.h w ilS . u w a ża ć  jed n a k  z a w sz e  koło polskie na posiedzenie, na którem zapewne Iuie śmiałby twierdzić, w "sam ej"Tslocie^teln aszy c h- W ym agar teg o ^  no n as n ie  V arnaI
n S S P O N D H M C I A  C Z A S U .

L w ó w  22 stycznia.

. .  . , . ■ . . • »  — - v  , 4W1,  , ,  . . . - . | -. , mi«ya propinacyjna odbyła już czternaście
Naffła hnwipm " r u  ’, r j i r T , r u,' w przewidywaniu odmownej osiągnie tę korzyść, że już nie bedzie moirła hvć S1̂  na ni{* sam ^ pow oływ ać, lecz Żąda tego  posiedzeń. Członkowie jej zobowiązali się miedzy

. - cisza  po groźnych  przepowie-1 odpowiedzi ministerstwa dwie drogi były w łonie sprawa przewlekaną wnioskami furmalnemi lecz od nas najgłębsze przekonanie. D o słów  80^  n,e wyjawia<5 toku obrad, dopóki nie będą u-
,»Hn„ s  -----------------------------------------------------------. ^ 1  r  1 bn"rt’ “"“ mgła okrywa zatem dotąd

•zypomina to trochę konfe-
Dosłu-1 j upu" ,cu“  miu,8lt’rBlwa uuwoiao 8ie ao lih y  i |  Farbę btkennenS '  ’ " I  -------- “" r --------  „ r » 6 „juW6) uuuau m u u i - 1  reneye p aryssie , a po troszę biórokracyę Metter-

| domagać się od mej w formie wniosku do uchwa-1 Nie chce tu — ink „ i _  śmy  k ilk a  u w ag listem  pow yższym  w yw o- uichowską, która zawsze tajemnicą okrywać się
n )Q I lanych. lubiła. Członkowie komisyi powzięli to postano-

. . . . . .  . . r   ŁO znaj Spraw a w niesienia tak  zwanej rezolu- w[euJ ! - d,la teg0.' aby  “' ^ b i d n e  wiadomości o

m ilk ły  bow iem  naraz zaczepki"  półurzędo-1 *ado8yć» "°Pnśció ^ w ł ó c z n i e  R adę6 p S w a * ! L r w ^ c i r ”  joT S o ż e ^ a ^ r m a k i a  d°  ^  paÓ8tw?> ^ ią  *‘w ^ z i e u ń L T ^ z e K j ą 111̂ ^ P zapewne
wpi „ r« v   -  —  | D r u g a  droga: no odmowne, odnowiedzi mi ni - l dnakbardzo  po wątpię w am .C heiałem  j e d n a k - 1  7  za  fcrm aln?. U w ażana je d y n ie  obwili, którą uznają za stosowną do podania wia-
wzaj euT^Vancuska^,, lL ^eT a'niebieslS^ milcTy I ni e "odwolywaŁć 8i« Już / ° r W>7, lecz I o 7 e  n l'V p o z  wliTły ki ?,arlamca-|przez. stro.iniJców centralizacyi a  tem sa m em  I domości dokładnych. Tymczasem,7 e  rjak “to "mó‘
 . . JI wnieść MDijrin wo osek sejmowy do I*by do koc- turnej nakazującej w tak ważnej kwestvi ne»na PrzeciWD1^ w sejm ów krajow ych. D la  au- 1 ^Clany mają nszy, przeto pomimo szczeloe-

t:) ini I .. aa _  • , * .  ̂ " L _____ .• i / - .  :__a ___ i____ . . . .  . rir7p.fitr7PO’ania tainmnio.,  a • : ___ 1 _
i  • TCT* _ — -  i — m u .  ■» w 1 v c  v i .  v J ^  j  J  **u  c

zu p ełn ie  o JNiemczech, ja k  g d y b y  k w e sty e  stytucyjnego traktowania, przez to zamknąć

dostrzegał zapatry
kach niem ieckich
w spólności
denem
temu mocne spraw iła

. fej % wnirkuministerstwa przeszłaby nad powyż spodziewać wymiaru słuszności dla naszego kraiu r ° ’ .mC Wldzimy  żadnej korzyści w dopięć,U rrawda, że komisya dotąd jeszcze do stanowczego 
iem deleeracvi do norzadkn cty.î nnpp-A* nnA?. a > — __ .• 6 J mwpi mprpfArTTnvnm /Inoli-nr.^: _ nie doazła wunikn nóhtuolo

w y w o ła ła  p rzyp om n ien ie  lin ii M enu D o m i-h SZ0ŚÓ Iib y  ?Ie8'a^ ca bezwzględnie wpływom nawet rząd nie
n ie ta  ie s t  w  i • • a  i • dzi8ieJ8zeg° ministerstwa przeszłaby nad powyż spodziewać wvi_
II? I d  S . I ? ■ £ del egacyi  do porządku dziennego; przez uwzględuieme"żąda7 w "wnioskVVejmowym 10wej merytorycznej d yskusyi w Izb ie n a d 'r e -1 u'e. doszła wyniku, ie*uchwały dziś powzięte
^ iefi^ ó i UŻ W Diej wzm ianki’ Jakby t 0 U k  zno? “ i  SJł Dzekonani; że przy d z i s i ej-' I «yrażouy7b;T-'7eż"ellIde“g J V r m im o  "te^Trz^ I z o lu c y ą 7  s k o r V V a  '  być^D ew nem " le  be'-1 zmieDiaJ  ̂ nazajutrz,' a czasem nawet tegoż sa 

w  ® o ń c z o n a - s z y m składzie rządu i większości reichsratowej, konania, trwa jeszcze dziś  na stanowisku to fedv dzie odrzucona Odr/np^nio ioi ’z n u n ^ n ip r 680 dula pt) bllŻ9zeD“ rozpatrzeniu rzeczy; wsze-
W obec sporu w schodniego, to m ilczenie aie d1.8 teg0» ponie^ ż  chce wyczerpać o & L m  .nn”  h ^ l .  I  !^k^ nif byl ^ ^ o d z iło ^ g d y b y r  ta^rozmaitońó zdań,

i p  p-abinpfnwi i ■ ;  , ,  “ “ ” " 7  sisimej urogi, Kiorego nazwiska naturalnie p
ze  g a o in eto w i p arysk iem u  ch od zi p rzede- samą dyskrecyą wymienić nie m ogę— jeżeli już
w szys iem  o to, aby niedać Prusom  naj- my opuszczać Izbę, to uczyńmy to raczej w i

ma- Idziwuem i niepojętem zaślepieniu, czy też — czego Je ich parlamentaryzm. §  13 ustaw y gru- u°mf db3in •bl‘?Cza' ^ le 0 obecnym stanie o-
uie cbcę pK, p ?<Se » i -  » ro ,m ,.le„ , | dniowej je st w y ra źo y : albo _preedtożenie| “

poruczone jej do zbadania pięć czy siedm 
projektów operacyi iudemnizacyjnej;

DO D arcia G reovi I ^  “ au“ P ^ iw a  sprawrn-1 gę nieustannej walki ̂ î oprzycyi. i*uvy« uwaz-auą D ęazie, za w niosek  o s o b i- |Ł0. uu uul|ozenia stopy wynagrodzenia postano-
n t U  poparcia w e c y i .  dliwe żądania kraju naszego bezwzględnie odrzu- Na z .koń, ' *” * * ---------------------------------- " *
Otóż spór grecko-turecki przed otwarciem ciła; gdy przeciwme, jeżeli krok ten uczynimy ze jeszcze chuć

‘  ~ ’ ’ ‘ ' ’ “  ’*• ' ------1—  - -  ■    “ cu^y-jW óre to zaame w pierwszej chwili przeważało;
w nio-jże przy obliczeniu stopy-wynagrodzenia postano- 
wcale vviono odliczać opłacany przez właściciela poda- 

brać cechę ogólną; konfereneya  
zro b iła .g o  k w estyą  europejską,
się  ju ż  w e w szystk ich  stosunkach m ięd zyp ań -1 7 ‘u “  yvu,,08K1 Jeg° prz£z r. “Y  u>« ao isśry , dla czego w budżecie tegorocznymnfnmmiTnh XT!  • • • 1 a . I I /.h V VSnPOmunvona •> J 1a oin InniPl h\7P Ob m.t I I: i ° »

wanie s ię  je j będzie w yw ierało U ,eck ie j sposobność bdo przeVleczente merytory- chci j  l ^ W S S t d k
w pływ  na te m teresa. T ym  sposobem  z  ło - ®znes °  rozbioru całej kwesty i w nieskończoną od- hr. Gołuebowski nie żądał tego. Cekawym iak P a / w i p p  stad  d la anraw v
na k w esty i wschodniej zaczyna iuż w yra- » a w bażdy« ‘ razie niedopuszczania tego br. Gołuchowski sprawę tę wyjaśni bo tendno w ‘ f i ,  p raw y  n aszeJ za  k °-
stać k w estya  grecka. J 7  J 7  S d T d ^ i ' je8z^  kadency | przychylam aby ją pominąć móPgł m d cz ln fe^  S j W iem y tak dobrze dziś, czego  s ię

|S§. 0 drogl drn.glei*.— W wy biegach i podstęp że na tern skończyło, gdyby poseł Schindler któ- trzymaÓ n!amy' Jak  w ted y  W iedzieć b ęd zie-
WraCU Niemcy uienoBnolita nosiadkifl rpfrn avmnait.; _____________  • I Î mzr T a^ li flfłlśłfToniTo n»n .  _______^ e c z n o ^ r r P n S ^ ^ f 7 D!epo8p(dit? posiadają rego sympatyi mey posiada kraj°Vas"z7n1e‘ b ył“slę I m7* J e ż e li  d e le g a c y a  uzna za  sto so w n e  o- 

otwarcic zawsze dad»a° * 8“ zerze i w m ięsw ł do dyskusyi i nie zaczął był zbijać do- p u śc ić  R a d ę  p ań stw a  w  razie  n iep rzy jęc ia
otwarcie zawsze dadzą s,ę ułowić w zastawioną I wodzeń posła Zyblikiewicza, okazującego cyframi U c h w a ły  se jm o w e j, c z e g o  w ca le  nie p S e s ą

tek dochodowy, a to także wedle przecięcia z o- 
statuich lat sześciu, odrzuciwszy jednomyśluie 
wniosek jednego z członków komisyi, aby w y­
sokość tegoż podatku, przy obliczaniu wynagro­
dzenia strącać się mającego, obliczać wedle w y­
sokości podatku jednorocznego z roku bieżącego 
1869. W końcu i to dodać mogę, iż żaden z po­
miecionych pod rozbiór wziętych projektów nie 
zostanie przez komisyę przyjęty, lecz, jak w tej 
chwili sądzić można, najwięcej prawdopodobień­
stwa utrzymania się ma projekt skombinowany 
z projektu p. Juliana Kirchmajera i dwóch innych 
ustanawiający jako stopę wynagrodzenia przecię­
tny sześcioletni dochód, pomnożony przez t r z y ­
n a ś c i e  z rentą po 7 ° /0 i amortyzacyą w 32  
latach.

Przedwczoraj w środę zebrała się także ko-
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misya, obradująca nad reorganizacyą akademii te 
cbnicznej lwowskiej i krakowskiej. W ekład tej 
komisyi wchodzi prezes Towarzystwa naukowego 
krakowskiego. Zasiadają w niej z profesorów tu- 
tejszych dyrektor techniki d. Reisingor i profesor 
Strzelecki, a ze strony miasta radzca magiatratual- 
ny p. Komarnicki. O jej czynnodciach obszerniej 
w następnym liście doniosę.

P a r y ż  21 stycznia.

<?. Eonferencya zebrała się znowu wczoraj, ale 
D iem il pasza nie podpisał jeszcze deklaracyi, któ­
ra ma być doręczoną Grecyi. Margr. Lavalette 
jako prezes konferencyi oświadczył, ie  ją  podpi­
sze dopiero po przyjęciu jej przez Grecyę. Jatro 
jedzie do Aten z tą deklaracyę hr. Karol Wa­
lewski, syn zmarłego ministra. Grecya bacząc na 
zawarowanie przez konferencyą nieinterwencyi, 
nie będzie się chciała mierzyć sama jedna z Tor- 
eyą, i prawdopodobnie podpisze deklaracyę. Dy- 
plomacya europejska zachowa tylko w pamięci 
gwałtowność, z jaką hr. Stackelberg uderzył w cią­
ga obrad na Turcyę. Konferencyą oświadczyła, 
te  nie zamknie swych czynności, dopóki nie od­
bierze odpowiedzi z Aten.

Zdania dzienników zagranicznych o mowie tro­
nowej powodowane są ich stanowiskiem. Giełda, 
sądząc, że Cesarz chee uchodzić za zmnszouego 
do wojny, przelękła się zrazu oświadczeniem, że 
Francya posiada obecnie minimum wojska, ale 
obawa ja t znikła. Dzienniki rządowe i E xposi de 
la Situation de VEmpire widzą pokój. Exposó za 
pewnia, te  Francya ma obecnie pod bronią zale­
dwie 324,280 ludzi. Tylko Pays, Liberte i Fresse 
tłumaczą mowę wojennie. Dwa pierwsze widzą 
zabór granicy reńskiej a trzeci ostrzeżenie dane 
Rosyi i Prusom, ie  Francya nie dozwoli zgw ał­
cić traktatów paryskiego i prazkiego. Ale oba te 
traktaty zostały ju t zgwałcone.

P. Troplong zagajając obrady senatu rzekł: iż 
rok zeszły był liberalnym; a terażaiejszy będzie 
wyborczym, i te  nowa Izba uzna pełnoletność ce 
sarzewicza. Skreślił on potem w kilku słowach 
tyw ot hr. W alewskiego. Napomknąwszy o „uśpie­
niu* kwesty i wschodniej, oświadczył, że hr. Wa­
lewski umiał po roku 1866, zagłębić swą myśl w 
kwestyi włoskiej i aastryaokiej. Dziennik Urzę­
dowy wyrzucił niektóre jego wyrazy.

Ciało prawodawcze wybrało bióra i rozpocznie 
wkrótce swoje czynności. Rozdano już księgę nie­
bieską t. j. Expose, a księga żółta, mieszcząca 
korespondeucye dyplomatyczne, jutro będzie roz­
daną. .Opozycya chce interpelować rząd o rozrn 
chy na wyspie Bourbon, o Grecyę, o znaczeniu 
zmiany ministra spraw zagranicznych i t. d. Nie 
wiadomo, na którą interpelacyą większość Izby i 
rząd zezwolą. Rząd pragnie, aby tegoroczna sesya  
była krótką, i aby wybory mogły być rozpisane 
w czerwca lab lipca.

P. Ollivier ma ogłosić dzieło o zaprowadzeniu 
reformy liberalnej, i znajdzie się tam list cesarski 
napisany z tej okoliczności do autora.

Margr. Lavalette przywołał hr. Banneville z Rzy­
mu dla dania mu ustnych instrukcyj.

Wybory na deputowanych w Hiszpanii są prze­
ważnie monarcbiczne. Republikanie zapowiadali 
zwycięztwo a posiadają tylko kilkanaście głosów. 
Rozwiązanie głów nej, bo dynastycznej kwestyi 
zblita się. Przybył tu hr. Girgenti, i jeżeli kortezy 
wybiorą br. Montpensier, zechce on zapewnie 
podnieść wojnę domową; jen erał Cabrera roz­
rzuca już odezwy. Jest tu od parę dni jenerał de 
Cbamparon, komenderujący nad granicą biszpań 
ską. Nie kryje on swoich sympatyj dla królowej 
Izabeli.

Wczoraj był bal w Tuilleryach.
Towarzystwo znane pod nazwą Oeuvre du Ca­

tholicisms en Pologne zebrało na rzecz naszych ro­
daków następujące sumy: w r. 1865 fr. 123,000; 
w r. 1866 fr. 127,000; w r. 1867 fr. 43,010, a w 
roku 1868 fr. 2700.

Dziś margr. Lavalette przyjął pana Barlinghame 
przewodnika ambasady chińskiej.

Gazeta Narodowa podaje:
Zdanie Komieyi przez W ydział krajowy powołanej 

w sprawie wykupna propinacyi.
1. Prawo propinacyi, tj. wyłączne prawo w y­

robu i wyszynku trunków propinacyjnych, przy- 
sługojące czy to właścicielom dóbr tabularnych, czy 
tet innym osobom, bądź pojedynczym, bądź zbioro 
wym, w szczególności także gminom, ma być w y­
kupione w drodze wywłaszczenia.

W ywłaszczone prawo wyszynku propin&eyjne 
go, ma się stać własnością krajową.

W ywłaszczone prawo wyrobn trunków, staje się 
przedmiotem wolnego przemysłu.

2. Dotychczasowi właściciele prawa propinacyi 
otrzymają tytułem wynagrodzenia za utratę tego 
prawa kapitał, równający się trzyuastorazowema 
rocznemu czystemu dochodowi z prawa wyszyn­
ku, obliczonemu z przecięcia lat sześciu od 1863 
do 1868 r.

3. Czysty dochód wyśledzony będzie przez ko- 
misyę powiatową, która obliczy także kapitał w y­
nagrodzenia i zawiadomi o n iu  uprawnionego i 
reprezentanta fanduszu krajowego, w razie gdyby 
takowy w komisyi nie zasiadał.

Tak uprawnionemu jak i reprezentantowi fandu­
szu krajowego służy prawo wniesienia rekiamacyi 
przeciw obliczonemu kapitałowi wynagrodzenia do 
komisyi centralnej.

Komisya centralna rozpoznaje z urzędu orzecze­
nia komisyi powiatowej, niemal reklam acye, za­
rządza w razie potrzeby dochodzenia dodatkowe 
i stanowi ostatecznie cyfrę kapitała wynagrodzenia.

4. Za podstawę do obliczenia czystego docho­
du z propinacyjnego prawa w yszynku, przyjęty 
będzie dochód, który służył do wymiaru podatku 
od tego prawa.

Gdzie podatek dochodowy wymierzony był od 
dochodu z prawa wyszynku w połączeniu z inne 
mi dochodami, jak np. z dochodem z młyna, z ce­
gielni, z zajazdu, w gminach z dochodem z do­
datku gminnego itp., ma być orzeczone na podsta­
wie fasyj, lub gdyby fasye nie wykazywały każde 
go dochodu z osobna, orzeczone będzie na podsta­
wie dochodzeń szczegółowych, ile w dochodzie o- 
góloym mieści się innych dochodów a ile pozo­
staje jako dochód z prawa wyszynku.

Gdzie przy wymierzeniu podatku docb: dowego 
od dochodu z prawa wyszynku nie uwzględniono 
i nie potrącono czynszu za dodane do wykonywa­
nia wyszynkn budynki, lub za dodane arędarzo 
wi albo szynkarzowi pola lub pastwiska, albo 
wreszcie wartości jakichkolwiek innych dodat­
ków lub dogodności, orzeozone będzie na podsta­

wie szczegółowych dochodów, o ile te dodatki i 
dogodności są skompensowane wzajemnemi dodat­
kami i dogodnościami, które tuial właściciel, a któ­
re nie były uwzględnione i dodane do dochodu 
z prawa wyszynku przy wymiarze podatku z tego 
prawa; jeżeli zaś skompeusowanemi nie są , ile 
z tego tytułu należy potrącić z przyjętego dla w y­
mierzenia podatku swojego dochodu z prawa w y­
szynku.

Wyjątkowo może kom isya, gdy się przekona 
z dostatecznych dowodów, że dochód, który słu­
żył za podstawę do wymiaru podatku, z rzeczy­
wistym widocznie się nie zgadza, cyfrę takowego 
zmienić.

Od obliczonego tym sposobem dochodu z pro­
pinacyjnego prawa wyszynku ma być potrącony 
podatek z dodatkiem krajowym i indemnizacyj- 
uym, z tego dochoda opłacany, podłog przecięcia 
z lat 1863 do 1868 obliczony.

Pozostający po odtrącenia podatku dochód sta 
nowi dochód czysty z propinacyjnego prawa w y­
szynku.

5. Zabudowania i sprzęty do wykonywania w y­
szynku pozostają własnością dotychczasowych wła­
ścicieli bez żadnego ograniczenia.

6. Pobierane przez niektóre gminy opłaty od 
wprowadzenia gorących i od wyrobu trunków, po­
zostają nienaruszone, równie jak prawa gmin d > 
pobierania w granicach ustawy gminnej opłat od 
konsumcyi tychże.

7. Kapitał wynagrodzenia spłacony będzie c- 
bligacyam i, opatrzonemi w kupony przynoszące 
7% od sta rocznie, wystawionemi na okaziciela, 
opiewającemi na pewne kwoty (100,500,1000 zir. 
i t. d.), które mają być wydawane właścicielom, 
o ile hipoteczne prawa trzecich osób nie zostaoą 
przez to naruszone. Kupony od obligacyj mają 
być w .ln e  od wszelkich podatków.

8. Amortyzacya obligacyj rozpocznie się w rok 
po terminie płacenia pierwszego kuponu i ma być 
ukończoną najdalej w przeciąga 32 lat.

Roczny dochód fanduszu amortyzacyjnego nży- 
ty będzie w połowie ca losowanie, w połowie zaś 
ua zakupuo obligacyj według kursu, o ile się wy- 
kupno korzystuem cla fanduszu okaże. Reszta po­
łowy, nieużyta na zakupuo według kursu, użytą 
będzie na losowanie.

9. Kraj gwarantuje wypłatę kuponów i amor- 
tyzacyę obligacyj w przeciągu lat 32.

10. Fundusz propinacyjoy na płacenie Kupo­
nów i na am ort/zacyę, niemniej na administra- 
cyę, ma się składać:

a) najpierw z dochodu od przeniesionego na 
kraj propinacyjuego prawa wyszynku;

b) o ile dochód ten nie wystarcza, z ionych do­
chodów ki aj owych.
Dochód z przeniesionego na kraj propiua- 

cyjnego prawa wyszynku nie może podlegać do­
datkom powiatowym i gminnym.

11. W przeciąga lat trzech po ostatecznem za ­
wyrokowaniu o wysokości kapitała wykupna w 
całym kraju, odbierze administracya fanduszu pro­
pinacyjnego prawo wyszynkn w swój zarząd. Aż 
do tego czasu dotychczasowi uprawnieni będą wy 
konywać to prawo i opłacać z niego rocznie kwo­
tę, która obliczoną została jako czysty dochód z 
prawa wyszynku.

12. Po odebraniu propuacyjnegj prawa w y­
szynku w swój zarząd , administracya funduszu 
propinacyjnego będzie mieć prawo tworzeuia o- 
kręgów propinacyjnych, jakie za potrzebne uzna.

Rzeczona administracya będzie wykonywać to 
prawo w regule przez udzielanie czasowych kou 
sensów za coroczną opłatą, do miejscowości za- 
stósowaną, lub przez wydzierżawianie.

Taż administracya będzie mieć prawo odbierać 
w drodze administracyjnej konse-sa lub dzierża­
wy w razie niedotrzymania warunków przez po­
siadającego konsenB lab dzierżą- ę.

Spory sądowe między administracyą a posia­
dającymi konseosa lub dzierżaw y, mają być 
wytaczane jedynie w c . k .  krajowym 3ądzie  
lwowskim.

Po ukończonej amortyzacyi obligacyj propina- 
cyjoych, wykonywać będzie kraj swoje prawo 
propinacyjne tylko udzielaniem czasowych kon- 
sensów za opłatą roczną.

U i e d e ń  24 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 
od kilka dni ciągle się zajmują sprawą rezolacyi 
sejmu galicyjskiego. Z wyjątkiem Nowej Pressy, 
której zadaniem zdaje się być jeszcze bardziej 
rozjątrzać wszelką n iezgodę, inne dzieaniki na 
seryo rozbierają wniesioną przez deputowanych 
polskich interpelacyę i udzieloną na nią odpowiedź 
ministerstwa. Prawie wszystkie piszą w duchu po­
jednawczym, przypominając rządowi, żc raz już 
wypada zakończyć owe niesnaski wewętrzne, któ­
re stanowią główną przyczycę braku potęgi na 
zewnątrz.

Debatte pisząc o odpowiedzi ministra Giskry ua 
interpelacyę, tndzież o tak zwanej „luce" w kon- 
stytueyi, oświadcza, iż zależałoby tylko od do­
brej woli rząda wynaleźć odpowiednią drogę do 
przedłożenia Izbie wniosków sejmu galicyjskiego; 
•dusznie twierdzi Debatte, cośmy już zresztą tyle- 
kroć dowodzili, że skoro sejm uua p r a w o  sta­
wiania wniosków, rząd musi mieć o b o w i ą z e k  
przedkładania takowych, bo w przeciwnym razie 
prawo sejmu straciłoby całe swe znaczenie.

Podstępną radę Nowej Pressy, aby Polacy przed­
łożyli rezolucyę jako wniosek samodzielny, pomi­
nąć możemy, odwołując się na zamieszczony w 
nnmerze dzisiejszym artykuł wstępny. Presse zno­
wu inaczej widzi rzeczy; pisze bowiem, że na 
wniosek delegacyi polskiej Izba prawdopodobnie 
zawezwie gabinet do przedłożenia rezolacyi; Presse 
uważa sposób ten załatwiania sprawy galicyjskiej 
za najodpowiedniejszy.

Wanderer tak się wyraża o odpowiedzi p. Gi­
skry: „Znów więc znaleziono punkt wyjścia, by 
odroczyć sprawę, której załatwienie bezwątpieuia 
jest naglące. Luk w ustawodawstwie naszem jest 
zbyt wiele, iżby nie miano korzystać z sposobno­
ści i zapełnić każdą taką lukę. Albo czyż się mo­
że spodziewają, że Galicya z czasem zniży swe 
żądania i za wahaaie się rządu wywdzięczy się 
8ympatyami, któremi ich sytuacya obecna może 
natchnie? Doświadczenie do dziś dnia dowiodło 
przeciwnie."

Tagblatt, który w całej tej kwestyi bardzo przy- 
jaźne dla Polaków zajmuje stanowisko, konstatu­
je, że Izba przyjęła w milczenia odpowiedź rządu, 
co jest dowodem, iż deputowani niemieccy nie 
lekceważą sobie sprawy galicyjskiej; nie padły 
nawet oklaski ze strony tych deputowanych, co 
każde słowo byłych swych kolegów na lawie mi­
nistrów radosnemi okrzykami przyjmują. Tagblatt 
.apeluje do umiarkowania i rozsądku Izby.

Vaterland nie może się już doczekać chwili,

kiedy Polacy opuszczą Radę państwa; wciąż się 
pyta deputowanych naszych, czy jeszcze nie czas? 
Gorliwość tę Vaterlandu dobrze rozumiemy i od­
powiednio oceniamy; radby nas widzieć czem- 
prędzej na stanowisku Czechów.

Krótki ten przegląd głosów dziennikarskich w 
sprawie interpelacyi, zakończymy powtórzeniem 
siów , na jakie się nawet Zukunft zdobyła: „Je­
steśmy stanowczymi przeciwnikami dotychczaso­
wej polityki delegacyi polskiej; od dnia 2 marca 
1867 walczyliśmy przeciw niej przy każdej spo­
sobności i wykazywaliśm y niebezpieczeństwo, a 
nawet niepodobieństwo wykonania jej planów. 
Lecz aby ogromne ofiary, jakie Polacy ponieśli 
dl* panującego dziś w Aastryi systemu, aby brze­
mienne w następstwa poświęcenia, jakie oni oka­
zali dla zasady dualistycznej w Austryi za Bel 
credego, Beusta, Auersperga i Giskry, gdyż oni 
j e d y n i e  u r o o ż e b n i l i  przeprowadzenie kon- 
stytucyi grudniowej, taką otrzymały nagrodę, w 
ten sposób i tak zimną odpłacane były odmo­
w ą , —  na to przynajmniej delegacya polska nie 
zasłużyła sobie u dzisiejszego ministerstwa, to 
bez ogródki i z głębokiem ubolewaniem w ypo­
wiedzieć musimy".

Podług Tagblaitu  koło polskie uchwaliło, p o ­
s t a w i ć  na uajbliższem posiedzeniu zuany już 
wniosek, aby Izba zawezwała rząd do przedłożę 
nia wniosków sejmu galicyjskiego do konstytu- 
eyjuego traktowania. Wuiosek teu ma przedsta 
wić i uzasadnić Dr Z i e m i a ł k o w s k i .  Przypu­
ściwszy, że doniesienie Tagblattu  zgadza się z 
prawdą, tj. że jaż stanowcza zapadła uch wała ta 
ka w kole polakiem, to Zapewne dziennik ten w 
pośpiechu utył wyrazu „przedłożyć* (vorlegen), 
gdyż wedle iuformacyj naszych, delegacya ma źą 
(Lć „udzielenia" (mitteilen) rezolacyi.

—  Sejm w ę g i e r s k i  ma być zwołany na d. 
3 kwietnia; mimo dość bliskiego terminu zebrania 
się sejmu tego, rząd jeszcze nie rozpisał wybo­
rów. Ruch przedwyborczy wzmaga się z dniem 
każdym w Węgrzech; zaledwie przebrzmiała mo­
wa hr. A u d r a s s e g o ,  podjął Koloman T i s z a  
rzuconą przez prezesa ministrów rękawicę i prze­
mówił w Debreczynie do wyborców swoich w du­
chu skrajaym, oskarżając Deakiotów i całe stron­
nictwo rządowe. Mowy Tiszy jeszcze nie podały 
dzienniki. —  W Peszcie kaudydaje także, i jak się 
zdaje, z wieikiem powodzeniem, Dr F a l k ,  reda­
ktor fe s te r  Lloydu.

—  Reskrypt węgierskiego ministra sprawiedli­
wości do miasta Peszta oznajmia, że ze względu 
na wielkie wrażenie, jakie sprawiło w Earopie 
morderstwo księcia Serbskiego, tndzież że na żą­
danie księcia K a r a d ż i o r d ż e w i c z a  dotycząca 
rozprawa publicznie toczyć się będzie. Nie w ie­
my, dla czegoby rozprawa miała być tajną?

Królestwo Polskie.
Dopiero teraz w siedm miesięcy po podpisaniu 

ukazu carskiego zniesiony zostaje sekwestr z tych 
majątków w Królestwie Polskiem, która dotych­
czas nie zostały zabrane na skarb za udział ich 
właścicieli w powstaniu ostatuiem. Ponieważ zaś 
wszyscy skaz ni za ten udział już zostali pozba­
wieni mienia swego, przeto ukaz zdejmujący se ­
kwestr odnosi się tylko do tych osób, którym nie 
udowodniono, iż brali udział w powstaniu. Uaaz 
teu nosi datę 20go czerwca 1867 r .; reskrypt zaś 
namiestnika wprowadzający go w wykouauie, datę 
29go paź izieroiha 1867 r.; ogłoszenie zaś nastą 
piło w Dzienniku W arszawskim  z d. 23 stycznia 
1868. Jest ono następującej osnowy:

W wykonaniu woli monarszćj objawionćj w w y­
danym na moje imię w dniu 8 (2 0 )  czerwca 1867 
roku najwyższym reskrypcie o złagodzenie mocy 
obowiązującćj środków, jakie niezależnie od od­
powiedzialności osobistćj ściągnęły na siebie oso­
by mające udział w rokoszu 1863— 1864 r. po­
stanawia :

1) Zaniechać wszelkiego dalszego poszukiwania 
majątków tak ruchomych, jakoteż nieruchomych, 
należących do mieszkańców Królestwa Polskiego, 
Któizy za udział w ostatnim rokoszu 1863— 1864 
r. ulegli skutkom postanowień co do konfiskaty 
ich własności, i takie m jątki wyśledzone po 8 
(20) czerwca 1867 r. uw>,luić z pod konfiskaty.

2) Zaniechać również wszelkiego działaniu wzglę­
dem konfiskaty majątków podobnego rodzaju, któ­
re lubo wyśledzone przed 8 (20) czerwca 1867 r. 
jednak do tćj daty ostatecznie jeszcze na Skarb 
nie przeszły.

3) Za nieprzeszłe ostatecznie na Skarb uważać:
a) majątki nieruchome należące do wyżćj wspo 

mnionyeh politycznych przestępców w całości lab 
w części, które wymeg-dyby poprzedniego poszu 
kiwania na dradze sądcwćj, a proces do duia 8 
(20) czerwca 1867 roka nie został zaczęty, lub 
chociaż zaczęty, nie został do tćj daty ostatecznie 
rozsądzony;

b) majątki nieruchome do tychże przestępców 
w części należące, względem których trzeba przed­
siębrać działy sądowe, a działy przed 8 (20) czer­
wca 1867 r. nie rozpoczęte, lub chociaż rozpo­
częte, jedaak do tćj daty nieukońszone.

c) wszelkie pieniężne sumy i inne prawa tak 
hipotecznie ubezpieczone juk i nieubezpieczone, o 
których do 8 (20) czerwca 1867 r. nie pokończo­
ne są spory, klasyfikacye i działy, o ile sumy te 
do pomienioućj daty nie wpłynęły jako bezwarun­
kowa własność skarbowa do kas skarbowych;

d) ruchomości, które chociaż wyśledzone, lecz 
do 8 (20) czerwca 1867 r. na rzecz Skarbu sprze­
dane nie zostały.

4) Ruchome i nieruchome majątki należące do 
osób wzmiaokowanćj kategoryi, na które nałożo­
ny sekwestr, uwolnić z pod sekwestru, łącznie z do­
chodami z nich znajdującemi się w depozycie Ban­
ku Polskiego.

5) Zarząd skarbowy na prośbę osób mających 
do tego prawo, cofnie w powyższych wypadkach  
nałożone konfiskaty i sekwestra, oraz zarządzi wy­
kreślenie z ksiąg hipotecznych wpisanych w nie 
ostrzeżeń o konfiskacie lub sekwestrze.

6) Majątki ua zasadzie powyższych prawideł u- 
wolnione z pod konfiskaty lub sekwestru, stają 
się w łasnością prawnych spadkobierców, lub też 
wracają do poprzednich ich właścicieli, jeżeli ciż 
po otrzymaniu najwyższego przebaczenia powró­
cili do Królestwa Polskiego.

7) Osoby, którym powrócono majątek ulegający 
konfiskacie lub sekwestrowi, albo mający ich pra­
wa, obejmują takowy bez możności roszczenia do 
Skarbu jakichkolwiek pretensyj z czasu zostawa­
nia tych majątków pod zarządem skarbowym, i 
obowiązane są wykonać wszelkie zaciągnęto przez 
skarb zobowiązania w tym czasie względem po- 
mienionych majątków.

8) Wykonanie tego postanowienia, które w D zien­
nika Praw ma by zamieszczone, wkłada się na

zarząd skarbowy i na Komisyę rządową spra­
wiedliwości w c em do nich n sleiy .

Duia 17 (29) października 1868 r.
Namiestnik jenerał-feldmarszałek, 

(podpisano) hrabia Berg.
— Cytadella warszawska ma być znacznie roz­

przestrzenioną, tak iż zamienić się ma w prawdzi­
wą twierdzę. Miejscowe potrzeby nie wymagają 
takiego jej powiększenia, a jeżeli ma ona służyć 
jako punkt obronny przeciw n eprzyjacielowi ze- 
wnętrzuemu, natedy zdobywanie jej musiałoby po­
ciągnąć za sobą zniszczenie miasta, którego ona 
ma bronić. Na rozszerzenie jej, zabranych ma być 
około 150 domów w części miasta zwanej Mura­
nowem. W tym cela odbyło się jaż oszacowanie 
domów dla sądowego wywłaszczenia właścicieli, 
lecz rząd nie potwierdził czynności komisyi sza­
cunkowej i nakazał ocenić te domy na drodze ad- 
miuistraeyjiiej według norm w Rosyi istniejących, 
co się sprzeciwia ustawom o wywłaszczeniu są- 
dowem. Sprawa ta dotąd nie załatwiona, gdyż wła­
ściciele protestują i znajdują w tym względzie po­
parcie ze strony prezydenta miasta jenerała Wit­
kowskiego.

—  W miejsce zmarłego w Petersburgu dnia 11 
stycznia w skutku wycieńczenia sił jenerał adja 
t uta jenerała artyleryi B e z a k a ,  mianowany zo 
stał d. 18 stycznia jensrał-gubernatorem wołyń­
skim, podolskim i kijowskim jenerał porucznik w 
jeżdzie D o n d u k o w - K o r s a k o w ,  przydzielony 
do ministerstwa spraw wewuętrzoycb. Jenerał Be 
zak był nadto dowódzcą okręgu wojennego kijow­
skiego, obejmującego Wołyń, Podole i Ukrainę. 
Ta druga część jego obowiązków przechodzi w e­
dług nominaeyi, ua jenerała porucznika z główne 
go sztaba K o z l a n i n o w a ,  który był pomocni­
kiem przy Bezaku.

Francya.
Jak corocznie tak i teraz przedłożone zostało 

w dniu 20 b. m. Izbie prawodawczej francuskiej 
sprawozdanie (Exposć) z wewnętrznego i zewuę- 
trzuego położenia Fraucyi. Pomijamy część spra­
wozdania pierwszą, dotyczącą wewnętrznego stanu 
kraju, przechodząc do polityki jego zagranicznej, 
jako rzucającej światło na obecne stosunki Fran- 
cyi do mocartw europejskich. Z powodu obszer­
niejszych rozmiarów sprawozdania będziemy go 
podawać częśeiowo w kilau numerach:

Spraw y zagraniczne.
Zdając sprawę przed rokiem z ogóiu swej po­

lityki, rząd cesarski niewahał się wyrazić siluej 
uadziei w otrzymanie pokoju. Nadzieja ta niezo 
stała zawiedzioną. Nietylko spokój powszechny 
nie został zamącony, lecz agitacye, które w pe­
wnych stronach zaszły, stawiając na próbę mą­
drość gabinetów, dały im sposobn ść okazać rze­
czywiste pragnienie unikania zawikłań; nigdzie 
w istocie ruchy nieszerzyły się p< za obręb gra­
nic wskazanych przyczynam i, które je spowodo­
wały, i stosunki mocarstw nie ucierpiały przez 
wypadki, których odbic.e się nieomieszałoby dać 
się uczuć w innych epokach.

W ten sposób Europa mogła, nie mając się cze­
go niepokoić ze stanowiska swoich interesów po­
wszechnych, spoglądać na wypadki w Hiszpanii. 
Wierny zasadom, kierującym jcg> polityką ze­
wnętrzną, jak uczuciom swym i tradyeyom przy­
jaźni dla szlachetnego narodu, rząd cesarski przy­
brał od początku jak najściślejszą neutralność 
wobec faktów, jakie zaszły na półwyspie. Jożel 
słusznie przejęci spoczy wającym na nas obowiąz 
kiem czuwania nad bezpieczeństwem naszych na 
rodowoów, wy.-ł ! ś n y  do głównych portów w y­
brzeża hiszpańskiego okręty, mające strzedz in­
teresów francuskich, ajenci uasi otrzymali równo­
cześnie formalny rozkaz wstrzymania się o i  wszel 
kiego aktu, który mógłby być uważany, jako mie­
szanie się w sprawy wewnętrzna kraju. Pozostaje 
nam tylko życzyć, aby Hiszpania przebyła szczę­
śliwie tę kryzys i aby rząd wybrany przez nią 
zapewnił dobrodziejstwa trwałej spokojaości.

W chwili gdy wybuchła ostatnia rewolacya, 
ważny akt uregulował właśaie iuteresa materyal 
ue ościennych Indów Francyi i Hiszpanii. Komi­
sya międzynarodowa mająca rozgraniczyć Pire- 
ueje, ukończyła dzieło, nad którem pracowała 
przez lat blisko 15; delegowani francuscy i hisz 
pańscy podpisali akt końcowy, mający dać san- 
kcyą dyplomatyczną tej ważnej pracy. Granica, 
którą sprzeczne uroszczenia rowuie jak natura 
ziem i, czyniły tak trudną do oznaczenia dokła­
dnie, uregulowaną już jest w najdrobniejszych 
szczegółach, i codzienne spory, jakie kwestya ta 
podnosiła od wieków, uchylone są zarazem.

We Włoszech mamy do zapisauia ró wnież po­
myślny skuteK ważnej negocyaoyi. Kouweucya 
1866, odnosząca się do podziała długu papieskie­
go, niezałatwiła wszelkich trudności wykonani*. 
Ta praca techniczua powierzoną została komisyi 
ludzi spacyalnych. P.zerwana wypadkami, któ­
rych granica rzymska była teatrem w roku ze­
szłym , podjętą została skoro okoliczności na to 
pozwoliły i ukończyła się 31 lipca r. z. ugodą, 
z której rząd Ojca św. okazał się zadowolonym. 
Uaiłowauia łożona odtąd, aby zawiesić skutki, 
były tylko spos /buością dla gabinetu florenckie­
go wyrażenia głosów swej silnej woli, aby za­
warte zobowiązauia były szanowane, a parlament 
fi ireucki przyłączył się do deklaracyi minister­
stwa z ostentacyą, która uważaną była jako nie­
zaprzeczone świadectwo nśmierzenia umysłów.

Przenikniony kwestyą ludzkości, jaką nasuwa 
z dniem każdym postępujące wydoskonalenie bro­
ni armij europejskich, gabiuet petersburski, we­
dług osobistego życzenia cesarza Aleksandra, 
wziął u rozmaitych dworów inieyatywę w pro­
pozycji dążącej do ograniczenia jeżeli niezupeł­
nego nsunięcia kul pękających. Rząd cesarski 
przyłączył się do tej myśli z tem więKszą ocho­
tą , że JCMość, ożywiony osobnemi uczuciami, 
które sprowadziły ten krok, wyraził się już prze­
ciw używania podobnych pociskow. Rokowania 
Rosyi napotkały na uprzejme przyjęcie i delego­
wani rozmaitych mocarstw zgromadzeni w Pe­
tersburgu, ułożyli tekst deklaracyi, mającej u- 
święcić zasadę prze: nie przyjętą. Konferencyą 
u kończyła sw e zadanie i6  listopada r. z., a aat 
który zatwierdza rezultat owych prac, otrzymał 
już co się nas tyczy, przystąpienie, które dać mu 
winno stanowczą wagę. (D . c. n.)

Krecya.
Do dosumeotów jakieśmy podali z błękitnej 

księgi greckiej, dołączamy następujące noty wcze­
śniejsze, do ajentów greckich za granicą:

Minister spraw zagranicznych do ambasadorów J .  
K. Mości króla greckiego w Paryża, Londynie, Pe­

tersburgu, Wiedniu, i Floreucyi.
Ateny 10 listopada 1868.

Mam zaszczyt przesłać panu przełożoną na ję­
zyk francuski odpowiedź na zażalenia sformuło­
wano przez rząd turecki do ambasadorów.

Mogłem łatwo w odpowiedzi tej zawstydzić 
iiiycb oskarżycieli wyłoszczając wszelkie uaiłowa­
uia, jakieśmy dotąd łożyli, aby osiągnąć załatwie­
nie kwestyi kreteńskiej, zgodnie z życzeniami Kre- 
teńcsyków.

Nie mogłem w końcu odpowiedzi mojej prze­
milczeć (.świadczenia, że uie weźmiemy udziału 
w żadaych rokowaniach, któreby nie miały na ce­
la niepodległości Krety i pjłąezeniu jej z Grecyą 
stosowuie do życzeń wyrażanych tak często przez 
mieszkańców tej w yspy.

Oświadczenie to uie podobało się może niektó­
rym posłom zagraaicznym w Atenach, lecz w y­
warło najlepsze wrażenie na Senat. Przychylne to 
wrażenie pochodzi z tąd, że się uie zmieniły u- 
ozueia kraju względem Krtty, mimo przeciągania 
się w a lii ua tej wyspie, mimo wszelkich prze­
szkód, jakie polityka niektórych wielkich mo­
carstw, lub źle tajona uienawiść innych, nie prze­
stały stawiać jedynemu załatwieniu wskazanemu 
przez sprawiedliwość i samą logikę rzeczy, mimo 
wszelkich ofiar pieuiężnych, jakie wkłąda na nas 
utrzymanie wychodźców, wreszcie mimo nie sprzy­
jającego stanu skarbu naszego.

Myśi ta połączenia Krety z królestwem gre­
kiem wcieliła się rzec można w umysł i serce 
ludu gieckiego, który poczytuje za potworność, 
że bracia, którzy przelali krew swą i tysiące 
przetrwali cierpień, aby jej pomódz do niepodle­
głości, wpadają znowu pod jarzmo i panowanie, 
przeciw któremu powstali. Bohaterski opór Kre- 
teńczyków przypomina współobywatelom naszym  
ofiary, jakieśm y sami ponosili podczas wojny 
naszej o niepodległości i daje im nadzieję, że te 
same m ocaistw a, które idąc za najszlachetniej- 
szemi popędami filantropii i zdrowej polityki, po­
dały pomocną rękę Grecyi w chwili, gdy miała 
zginąć, dadzą s ę w końcu wzraszyć cierpieniom 
nieszczęśliwych Kreteńczyków.

Frawda, że ta nadzieja nie oliską jest spełnie­
nia i zdaje się, dziś szczególnie, być tylko płon- 
nem marzeniem. Lecz lud mało się troszczy o po­
trzeby i rozumowania polityki.

Gdy lady wierzą w słuszność jakiej sprawy, 
nie wątpią o jej ostatecznej pomyślności i fakta 
nieraz usprawiedliwiają ich zaufanie. To uczucie 
ludowe, jest tak s ik e  u nas. że byłoby szaleń­
stwem chcieć je tłumić.
Poseł J. K. Mości króla greckiego w Stambule do 

ministra spraw zagranicznych p . Delyannis.
Pera 4 gruduia 1868.

Jenerał Igoatiew, po rozmowie swej z p. Bourće, 
widział się zp . Elliot, któremu uczynił te same uwa­
gi; otrzymał od niego odpowiedź całkiem podobną 
z tą jedynie różnice, że język p, Elliot w przed­
miocie Grecyi był daleko żywszy, i że bronił z 
większym jeszcze zapałem niż ambasador franca- 
ski, praw porty ottomańskiej; lecz nic nie mówił
0 ultimatum , aui o środkach obranych przez rząd 
turecki, ani o sposobie, w jaki porta gotową jest 
diiałać, w skutku swojego oświadczenia. W chw i­
li gdy j a e r a ł  Ignatiew miał mu odpowiedzieć, p. 
B juróc nadszedł, lecz nie powiedział aui słowa w 
ciąga rozmowy i uie bral w niej udziałn.

Jenerał przedstawił p. Elliot, że język jego uie 
wydaje mu się zgodaym z prz/jaznomi usp iso- 
bieuiami, jzkie Auglia objawiła dla utrzymania 
powszechnego pokoja; ani z językiem lorda Stan­
ley* względem Turcyi, aui ze sposobem zapatry­
wania się przyszłego ministra Anglii p. Gladstone, 
który zapewue uie ma myśli przyjażniejszej dla 
farcyi, jaz myśl, jaką wszędzie okazuje obecny 
minister spraw zagrauicznych. Jenerał dodał, że 
p. Elliot działając i mówiąc tak, bierze na sienie 
wielką odpowiedzialność, tem bardziej, że słowa 
jego mogły wiele złego wyrządzić.

Na to p. Elliot odp iwiedział, że nie przonawiał
1 uie prze uawia za Ottomaaami, ża udawał się 
do jenerzU, aby mu dać poznać myśl swoją w 
odpowiedni n s uczynione mu uwagi; mniemał z 
resztą, że Turcya ma rzeczywiste prawo niezuo- 
szeuia dłużej podobnej sytaacyi, że jej goduość 
została znowu urażoną przez nieprzyzwoite maui- 
festaoye, jakie zaszły w Atenach pod oknami am­
basady ottomańskiej, gdzie defilowały z rozwinię­
tym szta idarem bandy ochotuików wybierających 
się do KrŁty.

Jeaerał odpowiedział, że jeśli p. Elliot uie prze­
mawiał w tej chwili za Ottomaaami, lecz nie u- 
czynił n c, aby ich odwrócić od gwałtownego i 
niebezpiecznego środka, i brał na siebie tę samą 
odpowiedzialność; jako ambasador Auglii nie mógł 
ou pozostać obojętnym i milczącym widzem wobec 
tak Whżoyck wypadków. L ird Lyons, dodał je ­
nerał, ma tak się  zachował; przeciwnie, ile razy 
dowiedział się, że Turcy gotowi zerwać stosunki 
z Giecyą, nie omieszkał wskazywać mu na sza­
leństw^ i niebezpieczeństwo takiego środka, ło­
żył ws .clkie swe usiłowania, aby rzeczy nie po­
suwać do ostato izoości, i tym sposobem zabezpie 
czał spokój Wschodu.

L ret Elliot nie naśladując poprzednika swego, 
i nie czyniąc nic, aby odwrócić Turków od za­
miaru zarwania, zachęcał ich, gdyż brali oni je ­
go milczenie i obojętność na aprobacyę swego po­
stępowania.

W tej chwili, gdy p. Bouróe wyszedł, jenerał 
rzekł jeszcze do p. Elliot, że postawa t i ka w y­
daje ma się niepojętą ze strony reprezentantów 
Anglii, która nie pragnie wojny, czyni wszystko, 
aby jej unjknąć, i nie zaniedbuje zwykle żadnego 
środka, aby zgasić wszędzie, i jak najrychlej iskrę 
grożącą zapalić, się

Wobec tych wszystkich uwag jenerała Ignatie- 
wa lord Elliot pozostał aż do końca zimny i ma­
łomówny, pozostawiając go w zupełaej niepewno­
ści co do postępowania, jakie zamierza zachować 
i co do zamiarów Porty.

irom ka miejscowa i zagraniczna.
84 r a k  ó w  25 stycznia. Wczoraj w ciągu całego 

doił składano prezydentowi miasta Dr D i e t l  o w i po­
winszowania z powodu powołania go na członka do­
żywotniego Izby wyższej Rady państwa. Oprócz wie­
lu obywateli i wyższych urzędników, złożyły mu 
swoje życzenia korporacye, a między niemi Uniwer­
sytet i Rada miejska. O godzinie Hej profesorowie 
Wydziału lekarskiego z dziekanem swoim Dr P i o ­
t r o w s k i m  ua czele, wyrazili swoją radość, iż dłu­
goletni uczestnik [ich prac wielostronnym zasługom
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swoim winien wyniesienie swoje do nowej godności.
Prezydent zapewnił swoich dawnych współtowarzy- 

bzów, że mimo usunięcia swego z Uniwersytetu, za 
wsze jest z nim sercem zespolony, że nawet zaszczy­
ty, którego spotykają po oddaleniu swojem z Uniwer­
sytetu zawdzięcza głównie stanowisku, jakie w nim 
zajmował; wreszcie polecił się pamięci i przyjaźni 
dawnych kolegów swoich.

O 12ej w południe przybyła Rada miejska, w któ­
rej imieniu zastępca seniora jej, radca B a r a n o w s k i  
złożył serdeczne życzenia Prezydentowi, i wyraził', iż 
reprezentantanci miasta poczytują tę  nową godność 
swegojnaczelnika jako uzaauie wysokich zasług jeg), po­
łożonych w różnych zawodach dla umiejętności, dla 
kraju i dla miasta naszego, a zarazem cieszą się, iż 
dostała mu się w ona udziele właśnie podczas piastowa­
nia najwyższej w mieście godności, na którą go zau­
fanie współobywateli powołało. Prezydent podzięko­
wał z widocznem rozrzewnieniem za ten objaw współ­
czucia i oświadczył, iż ten wysoki zaszczyt zawdzię­
cza także obywatelom miasta, którzy go powołali 
na kierownika spraw miasta i obrońcę jego in ­
teresów. Uważa on w mianowaniu swem przez 
N. Pana członkiem Izby wyższej nie tyle swoją oso­
bistą sprawę ile kraj iwą, i cieszy się, że N. Pan ra ­
czył zwrócić uwagę swoją na Kraków. Nareszcie nad­
mienił, iż wierny awoim dawnym zasadom życia pu­
blicznego, bronić będzie i nadal na nowem swojem 
stanowisku autonomii krajowej, w tych atoli grani­
cach, jakie się zgadzają z całością i potęgą państwa 
austryackiego, bo losy kraju naszego ściśle są zwią­
zane z losami monarchii.

Nie będziemy powtarzać innych w tym rodzaju 
przemówień i odpowiedzi; przypomnimy tu jedynie, że 
Dr Dietl jako profesor, dziekan i rektor uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, jako poseł na sejm i członek dele- 
gacyi polskiej w Radzie państwa, wreszcie jako prezy­
dent miasta Krakowa obeznany będąc wielostronnie z 
interesami różnorodoemi kraju naszego, przyniesie 
do Izby wyższej niemiały zasób nanki i wiedzy, oraz 
doświadotenia w życiu politycznem. Wybrany prezy­
dentem miasta, odmówił przyjęcia no nowo mandatu 
poselskiego, pragnąc się zająć gorliwie sprawami mia­
sta Krakowa; powołanie go zaś do Izby wyższej labo 
czasowo odrywać go będzie od zajęć naczelnika mia­
sta, natomiast sprawy kraju naszego znajdą w nim 
gorącego obrońcę w tej korporacyi, w której zbyt 
Bkąpo były dotąd reprezentowane.

—  Otrzymaliśmy za pośrednictwem księgarni J. Cze­
cha od pani M. K. 5 zlr. na Ochronki.

— Wczorajszy bal maskowy przewyższył liczbą ze 
branych osób wszystkie prawie zapamiętane dotąd te­
go rodzaju zabawy. Najbardziej się to spostrzegać 
dało podczas przedstawienia o pólnooy w teatrze, 
gdzie pomimo, iż wszystkie miejsca szczelnie były za­
pełnione, część publiczności jednak pomieścić się już 
nie mogła. Mnóstwo masek ginęło prawie w ścisku, 
nie mogąc na siebie zwrócić uwagi; pomimo tego u- 
derzały piękne domina i wiele innych kostiumów. 
Prócz rednty OBtatnio-wtorkowej dwa jeszcze w tym 
karnawale będą bale maskowe, może niemniej oży­
wione jak wczorajszy.

— W sobotę odbył się bal rzemieślników i prze­
mysłowców. Bawiono się bardzo ochoczo aż do rana, 
zwłaszcza, że nie było zbjtaiego natłoku jak na in­
nych balach. Narzekano tylko na mocne zimno, tak 
iż w bocznych salach niepodobna było siedzieć bez 
fu tra .

— W sobotę i wczoraj towarzystwo gimnastyków 
japońskich dało w przejeżdzie swem z Warszawy do 
Wiednia, przedstawienia w hotelu saskim. Pomimo 
przypadających równocześnie innych widowisk i zabaw, 
w obu dniach, rozgłos nadzwyczajnej zręczności i si 
ły  człjnków tego towarzystwa, sprowadził dość li­
czne zgromadzenie. Najbardziej zdumiewały sztuki 
ekwilibryczne wykonywane przez siedmioletniego „Lit 
tle Tomy®, wirowanie rozmaitych przedmiotów na roz­
postartym parasolu, i podrzucanie nogami całej war 
sztwy cebrzyków, na których krąży w różnych kie­
runkach balia, mieszcząca w sobie małego Tomy. 
Sztuka z motylami znaną tu już była, chociaż w mniej 
łądzącem przedstawieniu. Muzyka dwóch młodych 
Japonek odznaczała się dziką harmonią. Brak miejsca 
niedozwolał jednak rozwinąć całych rozmiarów zrę­
czności owym niezrównanym akrobatom.

—  Jak  donosi^ urzędów a Czernowitzer Ztg, wspo­
minane tylokrotnie części składowe dział zatrzymane 
na dworcu czerniowieckim ze względu na postępowa 
nie cłowe, przepuszczone zostały wolno do Multan na 
mocy „wyższego polecenia®.

—  W litografii Czasu p. Salba wyszedł temi dniami 
widok Wieliczki od strony północnśj, rysowany z na­
tury przez p. Brydaka. Wobec zajęcia, jakie budzi 
od parę miesięcy katastrofa salin wielickich, rycina 
przedstawiająca miasto spoczywające na nich, nietylko 
ze względu jako krajobraz zasługuje na uwagę, ale 
również i przez to, że oznaczone są na niej budynki 
stanowiące wjazdy do szybów. Widok Wieliczki jako 
rycina, wykonany jest z wyborną techniką pod wzglę­
dem dokładności i czystości rysunku, tudzież tonu i 
perspektywy. Obszerny, podłużny format ryciny, po­

zwolił objąć całe to szeroko rozrzucone miasto.;
—  O ś w i ę c i m  d. 24 stycznia.
Pociąg pospieszny wiedeński, który dziś wyszedł z 

Krakowa o god. 7 m. 10 rano, przybył do Zabierzowa 
w 10 minut później niż wskazuje rozkład jazdy, a 
to z powodu, te  lokomotywa w drodze uległa zepsu­
ciu i dalej funkeyonować nie mogła. Z Zabierzowa 
telegrafowano do Krakowa o przysłanie maszyny re­
zerwowej, i podróżnym obiecano, że to w 15 minut 
będzie dopełnione. Tymczasem pociąg mysłowicki, który 
z Krakowa wychodzi o godz. 8 rano, przybył do Za­
bierzowa i wyruszył do Krzeszowic, a pociąg pośpie­
szny wiedeński jeszcze czekał na machinę rezerwo­
wą. Stąd wynikło spóźnienie pociągu na wszystkie 
następne stacye przeszło o godzinę. Podróżni zaś ja ­
dący do Prus w Oświęcimie nie zaBtali już pociągu 
pruskiego i skazani zostali na cały dzień straty czasu.

— * Korespondent Czasu z Paryża (Nr 13) do­
niósł o śmierci Jakóba M a l i n o w s k i e g o ,  cytując 
z dzienników francuskich zaszczytne o nim wzmianki. 
Jesteśmy w możności podania następnych szczegółów 
z życia zmarłego. Urodził się w roku 1808 w War­
szawie, gdzie otrzymał w r. 1827 stopień magistra 
nauk matematycznych. Następnie uczył w szkole rol­
niczej warszawskiej, miernictwa. Po upadku powsta­
nia w r. 1831, emigrował jako żołnierz do Francyi, 
gdzie znalazł zajęcie, uzyskawszy w r. 1837 nomina- 
cyę na konduktora dróg i mostów. Z tej posady po 
stąpił na nauczyciela matematyki w Semur, potem 
w Dijon, dalej w liceum w Macon, wreszcie nauk 
przyrodniczych w Alais (Gard), gdzie umarł. Pracą 
i czynnem życiem, a zacnością osobistą, zyskał wiele 
tytułów naukowych we Francyi. Z Towarzystwem 
naukowem krakowskiem i z uczonymi w Polsce 
zostawał w ciągłej korespondencyi. Wydawał po 
francusku tablice genealogiczne do historyi pol­
skiej; napisał rozprawę o pobycie Kazimierza Igo 
w Cluny (po francusku wydała Akademia w Macon, 
po polsku przesłane Towarzystwu nauk. krak.); wy­
dał rzecz o Kopalniach węgla w departamencie du

Gsrd; zebrał liczne notaty tyczące się stosunków Pol­
ski z Francyą; przygotował do druku rozprawę o 
żubrze; zajmował się czynnie wzrostem jedwabuictwa 
i pszczelnictwa u nas i we Francyi. Wysłużywszy 
lat 30 spędzonych we Francyi w katedrze zdobytej 
pracą a utrzymanej nauką, umarł wtedy właśnie, gdy 
się gotował do zyskaoia odpoczynku, pragnąc znaleźć 
grób w ziemi ojczystej.

— W Żydaczowie odbędzie się d. 31 stycznia pier­
wsze walne zgromadzenie Stowarzyszenia przyjaciół 
oświaty ludowćj tamecznego powiatu.

— P. Julian Kosiński powołanym został jako nad 
zwyczajny profesor do Szkoły Głównój w Warszawie 
do wykładów chirurgii operacyjnój.

—  P. Strasaburger, docent Szkoły Głównój War- 
szawskiój, powołany został na profesora botaniki i 
dyrektora ogrodu botanicznego w Jenie, po napisaniu 
rozprawy konkuisowój: „O owocowaniu paproci®.

—  W grudniu wytkniętą została kolej żelazna z 
Samary do Orenburga. Robotami kierowali sami Po 
lacy, mżyuierowie Feliks Ostafiński, Szlezinger, Na 
wrocki i Filipkowski.

— Wiadomo, że ze znanych dotąd w chemii pier­
wiastków, to jest ciał nieulegających już rozkładowi, 
a wchodzących w skład ciał innych, niektóre są me 
talami, jak np. żelazo, srebro, złoto. Ale teraz ndało 
się chemikowi londyńskiemu Graham ścieśnić czyli 
skupićwodoród, i dowieść, że ten posiada wszystkie 
własności metalu.

—  Dnia 23 i 24go stycznia pogoda. Termometr 
pierwszego z tych dni zeszedł od —  10 *4 na — 16°.6, 
drugiego podniósł się od — 18°.2 do —  7°.9 R, 
Barometr w ciągu tych dni bez pi zerwy szedł na 
dół; wysokość jego o godzinie 6ój rano duia 25go 
stycznia była 328“ ‘.9 0 , termu metrzu zaś — 5n.6 R. 
Wiatr dotychczas północno -  wschodni przeszedł duia 
24go stycznia na zachodni, poczem zachmurzyło się 
zupełnie.

—  We wtorek dnia 26go stycznia, Śój Batyldy 
królowój i Śój Pauliny wdowy.

TEATR. W sobotę, po raz pierwszy przedstawio­
no komedyę w 4 aktaoh pp. Dumanoir i Keranion 
p. n. Płacz i śmiech, a ponieważ publiczność sympa­
tycznie ją  przyjęła, powtórzono ją wczoraj. Komedya 
wspomniona, przypomina poniekąd inną, którą nieda­
wno widzieliśmy wprowadzoną na scenę p. n. Radość 
przestrasza. W obu te same prawie motywa porusza 
ją  akcyę, w obu niespodziewane rozwiązanie dość 
smutnego węzła wypadków, zaledwo usprawiedliwia 
nazwę komedyi, lecz w obu, a mianowicie w kome- 
dyi t ła c z  i  śmiech tyle jest prawdziwie dramaty­
cznego żywiołu, tak zręcznie nawiązana nić akcyi, te  
nie można bez rzeczywistego zajęcia iść za rozwo­
jem osnowy, która mniej więcej jest następującą:

Za wojen francuskich w Algeryi, pod panowaniem 
Ludwika Filipa, półkowuik Rey powołany obowiąz­
kami swej służby, zostawia w domn ociemniałą ma­
tkę, młodą żonę i siostrę. Maurycy Borel, wychowa- 
niec pułkownika, który w bitwach nieodstępny był 
przy jego boku, będąc świadkiem jego zgouu, wraca 
do Montluęon, gdzie przemieszkiwała rodzina pułko­
wnika. Lecz czegóż się dowiaduje ? Oto, że wdowa po 
pułkowniku Joanna Rey i siostra jego Laura, którą mu 
pułkownik umierający za żonę przeznaczył, ciągłemi 
zabawami urągają żałobie po znakomitym człowieku. 
Oburzony takiem postępowaniem Maurycy spotkawszy 
ukochaną dawniej przez siebie Joannę Yanneau, obe­
cnie wdowę, która opłakuje męża również poległego 
w boju, ofiaruje jej swą miłość i rękę. Lecz nota- 
ryusz Bidaut zdejmuje łuskę złudzenia z oczu Mau­
rycego. Przekonywa on się, że jeżtli Joanna i Laura 
bywają na balach, to dla tego, aby ślepą matkę puł­
kownika, pozostawić w niewiadomości o zgonie syna, 
przekonywa, się że pozory łudzą, i że najwyższą ofiarę 
brał za prostą lekkomyślność. Poznaje Maurycy ró­
wnież, że udany płacz i rozpacz Joanny Venneau 
miały na widoku samolubne cele, pragnąłby z nią 
zerwać, lecz go wiąże słowo, z którego jednak roz­
wiązuje go następna okoliczność. Pułkownik Rey, 
którego Maurycy widział umierającym z rany, dosta­
je się do niewoli i tam odzyskawszy zdrowie, wraca 
do swej rodziny. Powrót pułkownika przynosi radość 
i szczęście w dom, który się sądził osieroconym, a 
Maurycy przyrzekłszy pułkownikowi, że zaślubi sio­
strę jego Laurę, odrzuca późniejsze zobowiązania 
względem Joanny Yanneau i spełnia swe przyrzecze­
nie.

Przedstawienie podniesione wyborną grą p. Modrze­
jewskiej w roli Joanny Rey i p. Aszpergerowej w 
roli matki pułkownika, starannie zresztą zostało wy­
konane. Gra p. Śliwińskiej w dość tradnej roli, Joan­
ny Vanneau, niepozostawiała do życzenia. Gra p. 
Bendy w roli Notaryusza Bidaut, zwracała na siebie 
uwagę równie jak  gra p. Wolańskiego (Maurycy Bo­
rel) p. Baumanownej (Laura). W końcu wywołano 
wśród oklasków pp. Modrzejewską i Aszpergerową.

Przyjechali <&* E ta t. ona  c d 24go ao 25go stycznia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Feldmarszałek bar. Ro-
disch, Edward Jezierski własc. dóbr z Kongresówki, 
Franciszek Wróbel kupiec z Warszawy.

HOTEL POD ROŻĄ: Adam Koszutski właś. dóbr 
z Kongresówki, Henryk Malinowski właś. dóbr z Ro- 
syi, Stanisław Wilczyński właś. dóbr z Kongresówki, 
Kazimierz Koszutski wł. dóbr z Galicyi, Aleksander 
Śliwiński właśc. dóbr z G alicyi, Stanisław Kowalski 
właśc. dóbr z Galicyi, Czerna wł. d. z Kongresówki, 
Julian Kieliński z familią wł. d. z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Wilhelm Homolacz wł. d. z Ba­
lic, Edward hr. Lubiński właś. d. z Wielkiój Kazi­
mierzy, Aleksander Dydyński właśc. dóbr z Galicyi, 
N. Abraham kupiec z Berlina, Władysław hr. Ostro­
róg wł. d. z Warszawy, Adam Szolajski właś. d. ze

Lwowa, Wincenty hr. Bobrowski właś. d. z Galicyi,
Adolf Jordan wl. d. z Galicyi, Tytus hr. Pasłowski 
wł. d. z Poznania, bar. Mescheri rotmistrz z Galicyi, 
Konstanty Emeliasz z Olkusza.

Gospodarstwo, p i  handel.
W  sprawie propiaacyi.

Artykuł w sprawie propinacji umieszczony w Cza­
sie w piątek 22go stycznia, widocznie tchnie niechę 
cią ku uprawnionym, co każdy bezstronny dopatrzy 
się natychmiast; nikt bowiem dotąd nie słyszał o obo­
wiązkach tam cytowanych, jakoby były nieodłączne, 
od tego prawa. Autorowi Prawodawca w s e k r e c i e  
musiał oznajmić przy zniesieniu pańszczyzny, że te 
ciężary cytowane potrąci dopiero przy wykupnie 
praw Propinacyjnych. Tym więc sposobem pozbawił 
by ostatniego ratunku podupadłych, przez klęski ele­
mentarne od lat 3 niszczące i inne ofiary ubiegłe, by 
sprowadzić równość. Na zakończenie dodam, że stróże 
nocni, budowanie mostów, zwóz materyałów, utrzy­
manie sędziów pokoju, są wyszukanemi ciężarami 
przez autora, na Propinacyi ciążąctmi, by wartość 
takowój do najniższćj wartości zuiżyć. Szczęściem 
dla uprawnionych, że autor nie jest sędzią najwyższćj 
instancyi. K. K.

Z powodu panującego księgosuszu w Bełzie na 
Besarabii i w okręgu tego miasta widzi się c. k. na­
miestnictwo spowodowanem czas kontumacyjny dla 
bydła rogatego w tutejszo - krajowych kwarantanach 
aa 20 dni przedłużyć.

Gdy w kwaratanach w Husiatynie i w Nowosieli- 
cach na Bukowinie wybuchł księgosusz, przeto zam­
knięto te kwarantany dla bydła rogatego aż do dal 
szego rozporządzenia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 14 stycznia 1869.

( N a d e s ł a n e : )
Znany hamburski dom handlowny S. Steindeckera 

et Comp. zaleca w inseratach dzisiejszego numeru 
oryginalne losy udziałowe na losowanie bogato, upo- 
sarzone glównemi wygranomi. Można być pewnym, 
że niezmierna ilość tych osób weźmie udział w tym 
losowaniu, które chętnie podaje rękę szczęściu , a 
przyjemnem jest módz potwierdzić, że wyżćj wymię- 
uiony dom, rzetelnem, szybkiem i dyskretuem postę­
powaniem, jedna sobie bardzo wielu odbiorców.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

i*arj ±  23 stycznia. Księga żółta liczy 268 
stronnic, i mieści w sobie dokumenta dyplomaty­
czna tyczące się Hiszpanii, Włoch, Serbii i Ru 
manii, europejskiej komisyi dunajskiej, spraw Li­
banu, sprawy ceł na Sondzie, reform i spraw ta- 
netańskich, układów między Hiszpanią a republi­
kami południowo - amerykańskiemi, wypadków 
w Japonii i konferencyi petersburskiej. Depesze 
tyczące się sporu grecko-tureckiego ogłoszone bę­
dą w dodatku. Pod względem Włoch ogłasza księga 
żółta depesze Menabrei do posła włoskiego w 
Paryżu, Nigry, z d. 24 stycznia i 22 sierpnia 
1868, i depesze Moustiera do bar. Malareta we 
Florencyi z d. 19 marca i 31 października 1868. 
W tej ostatniej stoi, że Fraucya pragnie wojska 
swoje odwoł*ó z Rzymu, lecz ciągłe przeciw P a­
pieżowi nieprzyjacielskie zamysły nie dozwalają 
tego uczynić. Francya zbada rozważnie projekto­
wany przez Menabreę modus vivendi, i użyje 
wszelkich starań u dworu rzymskiego, aby korzy­
ści tego projektu wykazać. Depesza mówi w koń­
cu: J;8teśmy przekonani, że gabinet florencki, pe­
wny naszych szczerych i przyjacielskich uczuć, 
da tym wyjaśnieniom takie znaczenie i taką wa­
gę, jakie odpowiadają obustronnym uczuciom n a­
szym, których nic nie powinno nadwerężyć.

Baryź 22 stycznia wieczór. Sąd wydał wy­
rok w procesie mówców na zgromadzeniach pu­
blicznych. R iganlt, Peyronton i Gaillard skazani 
zostali na więzienie kilko-miesięczne i grzywny; 
Horn na 100 fr. kary.

P a r y ż  23 stycznia. Constitutionnel biorąc za 
pochop przychylny sposób wyrażenia się półurzę- 
dowyck dzieaników pruskich o konferencyi, nad­
mienia co następuje: Udowodnioną jest dziś rze­
czą, iż opinia publiczna Earopy me jest przyjaź­
niej usposobioną względem projektu powiększe­
nia Grecyi, aniżeli względem innych przeobrażeń 
karty Earopy za pomocą siły. Z tego przeto mo­
gą powziąść naukę tak Grecy jak  i zwolennicy 
zaborów w innych krajach.

P a r y ż  23 stycznia. Na posiedzeniu Ciała p ra­
wodawczego B u f f  e t  stawia interpelacyę o k ie­
runku, jskim  rząd iść zamyśla w wewnętrznej po­
lityce kraju. B e t b m o n t stawia interpelacyę o we- 
wnętrznem położeniu kraju. Bióra Izby zezwoliły 
na dawniej wniesioną interpelacyę względem wy 
padkow na wyspie Rćunioo; we wtorek przyjdzie 
ona pod rozprawy.

Paryse 23 stycznia. Le Public zaprzecza twier­
dzeniu La Liberie pod względem wysiania kor­
pusu wojsk francuskich do Civitavecchia, m ające­
go być przeznaczonym do spieszniejszego działa­
nia w przypadku zajść między Turcyą a Grecyą.

W a l e w s k i  odpłynął dziś z Marsylii do Aten, 
wioząc z sobą deklaraoyę kocferencyi, tudzież in- 
strukeye dla posła francuskiego B a u d ć ,  aby na­
kłonić rząd grecki do przyspieszenia postano­
wień swoich. L ś Public donosi, że tylko nadzwy­
czajny, lecz nie zwyczajny budżet miaBtajParyża 
przedłożony będzie Ciału prawodawczemu. 
HFlorencya 23 stycznia. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych T o r r i g i a n i  żąda dochodzeuia 
przez miui8terium powodów ostatnich wypadków 
('zaburzenia o podatek od miewa). S e l l  a naga 
uia sposób zastosowania podatku od miewa; mó 
wi jednak, że gdyby ustawę tę zawieszono, finan­
se mocnoby na tern ucierpiały; przyznaje on mi­
nisterstwu słuszność, że spiesznie stłumiło niepo­
koje. Minister skarbu mówi, że kraj wrócił do 
stanu normalnego, a pobór podatku jest już od­
tąd zapewniony. Minister sprawiedliwości mówi, 
że skoro rząd uzna za stosowne, przedłoży, pro­
jekt ustawy względem karania nadużyć prasy bez 
ścieśnienia wolności.

Madryt 22 stycznia. Imparcial zaprzecza po­
nownie pogłosce o zamierzonym zamachu stanu. 
Tenże dziennik donosi: Jlny kapitan Knby otrzy­
mał telegrafem zapytanie o zdanie swoje pod 
względem nagłości uznania handlu niewolnikami 
za rozbójnictwo morskie.

Madryt 22 stycznia. R i v e r o  będzie praw­
dopodobnie wybrany prezesem kortezów.

Madryt 22 stycznia. C i a l d i n i  odjechał 
ztąd wczoraj.

Madryt 23 stycznia. Wiadomość telegraficzna 
z Nowego Jorku z dnia wczorajszego, donosząca 
o przygotowawczych rokowaniach względem ku­
pna wyspy Knby, kategorycyJe jest zaprzeczouą 
ze strony rządu tymczasowego, gdyż ten jako 
reprezentant narodu hiszpańskiego oświadcza, iżby 
nigdy nie przystał na podobną propozycyę.

Lizbona 21 stycznia. Prezes ministrów o- 
znajmił Izbie, że król zatrzymuje ministerium. 
Oświadczenie to sprawiło korzystne wrażenie.

Sztokholm  22 stycznia. Sekretarz gabine­
towy L i n d s t r a n d  mianowany został rezydentem 
w Madrycie, a jego miejsce zajmie pełaomocnik 
szwedzki w Madrycie bar. B e c k - F r i j s .  Rezy­
dentem w Stambule mianowany Olat S e n e r s e n .

Petersburg- 23 styczaia. Począwszy od 25go 
bm. komisya umorzenia dłagów państwa skupować 
będzie po cenie nominalnej bilety trzeciej 5pro- 
ccntowej pożyczki, od której prrceut ustaje od 
dnia 13 czerwca 1869.

Serajewo 22 stycznia. Osman Serif pasza 
przeniesiony do Ruszczuku, nie uzyskał od mi- 
uisteryum pozostawienia go na posadzie, jak tego 
żądał, i odjechał ua swoją nową posadę; następ­
ca jego Orner Fejzi pasza przybył wczoraj do 
Mo8taru i k ilka dni tam zabawi. Zastąpi go tym­
czasowo jenerał brygady Ali pasza.

Serajewo 23 stycznia. Twierdza Niksioz le­
żąca na granicy czarnogórskiej otrzymała silną 
załogę wojskową. Ma tam być niebawem urządzo­
na stacya telegraficzna.

Wiadomości odebrane przez nas z Wiednia 
potwierdzają doniesienie Tagblattu zamieszczoue 
dziś powyżej we właściwej rubryce. W kole 
polakiem zapadła uchwała, aby jutro poseł Zie- 
miałkowski imieniem delegacyi polskiej posta­
wił wniosek: Izba zechce zawezwać rząd o u- 
dziełenie jej rezolucyi Sejmu galicyjskiego do kon­
stytucyjnego traktowania. (Das Haus wolle beschlies- 
sen: Die Regierung set aufgefordert die Resolu­
tion des galizischen Landtags dem Hause zur ver- 
fassungsmassigen Behandlug mittheilen). Tym spo­
sobem ma być ominięty szkopuł, jaki przedstawiał 
wyraz: p r z e d ł o ż y ć  t(vorlegen). Piszą nam, że 
rząd nietylko sprzeciwiać się temu wnioskowi nic 
będzie, ale nawet minister Giskra ma takowy po­
pierać. Wszakże N. f r .  Presse mówi w ostatnim 
numerze, że nie wiedzieć, czerni miałaby Izba za­
żądać tego u d z i e l e n i a ,  a nawet, że nie ma 
prawa tego czynić. Zapewnia więc o odrzuceniu 
wniosku przez Izbę, mówiąc, że Polacy m ają je­
dyny sposób wnieść rezolncyę jako wniosek o 
sobisty. Pojmujemy, że centralistyczny dziennik 
tego pragnie i chce zmusić delegacyę naszą, aby 
opuściła swoje autonomiczne wobec Rady s ta ­
nowisko, a przyjęła centralistyczne, które delega­
cyi scjmowćj nie uznaje, a każdego jćj członka 
za deputowanego całćj sceutralizowanćj Przedlita- 
wii uważa.

Zresztą, zapisać wypada, że oba główne orga­
na wiedeńskie, tak stara Presse jak  nowa, w o 
statnich dniach poświęciły dłuższe artykuły wstę­
pne rezolucyi galicyjskićj. Pierwsza w tonie po- 
ważuym, i jak  na nią, nawet przychylnym. Nie 
potępia ooa całkiem rezolucyi, nie oświadcza się 
za jćj bezwględnem odrzuceniem, ale myli się 
twierdząc, że rezolucya żąda Galicyi tak odrębućj, 
iż monarchia z taką Galicyą utrzymać się nie mo­
że. Nie tu miejsce dowodzić myluości twierdze­
nia Pressy, że Galicya nie żąda odrębności poli­
tycznej, ale odrębnej autonomii administracyjnej, 
coby się przy merytorycznych rozprawach nad 
rezolucyą dostatecznie wyświeciło. Ale brakuje 
w Pressie konklu/.yi, to jest, że na to trzeba, aby 
rezolucya do Izby wniesioną została, i aby wia 
doma była miara autonomii, z jaką  Galicya zda­
niem Pressy odpowiedziałaby warunkom monar 
chii i do jej pomyślności przyczynić się mogła. 
O tern przemilcza Presse; więc, jak  piszemy, nie 
ma konkluzyi, bo tak jak  jest, Galicya pozostać 
nie może, to zdaje się widzieć sama Presse.

Inaczej naturalnie Ń. fr . Presse, która, jak  wia-

I dom o, bezwzględnie wszelkie żądania Galicyi 
z pogardą odrzuca. Na jedno wszakże zgadzają 
się obiedwie, to jest, że monarchia bez Galicyi 
obejść się może, że jej nie potrzebuje. Ale Presse 
stawia to jako indywidaalne zdanie i żadnych nie 
wyciąga z nisgo następstw; N. f r .  Presse zaś 
wskazuje, jak zwyczajnie, na Rosyę, i oświadcza, 
że niemiecka Austrya o los swój obawiać się nie 
ma powoda, choćby Polacy opuścili Reichsrath. 
Odpisaliśmy na to już dawniej, bo oddawna nam 
wiadomo, że N. fr . Presse życzy sobie tego dla 
zbliżenia się tam, gdzie pod innem berłem czeka 
ją  jedność niemiecka.

Corresp. du N ord-Ett utrzymuje, że Cesarz Na­
poleon wpłynął na zaprzestanie napaści prasy 
urzędowej pruskiej n« Austryę, wyrażając hrabie­
mu Solms zdziwienie swoje z powodu tych napa­
ści na hr. Beusta. Hr. Bismark był czuły na to 
wdanie się przyjacielskie i polecił zaniechanie 
dalszej polemiki. Oaz. augsburska powątpiewa, aby 
margr. Lavalette wyraził posłowi pruskiemu zdzi­
wienie swoje z tego powoda, a Ńordd. aUg. Ztg 
zapewnia, że między hr. Solms a margr. Lava­
lette nie było nigdy o tern mowy, i że doniesie­
nie powyższe jest wymyBłęm. La France mówi, 
że nie wie, ażali Cesarz rozmawiał z posłem pru­
skim, lecz w ie, iż zaczepki dzienników pruskich 
na hr. Beusta wychodziły wprost od hr. Bis- 
marka.

Nie przybyło dziś nic nowego pod względem 
spraw wschodnich, bo zaledwie za parę dni sta­
nie br. Karol Waiewski w Atenach z deklaraoyą 
konferencyi. Jaka będzie odpowiedź Grecyi, nie­
wiadomo, lecz uzbrojenia wskazują, że nie masz 
nadziei, aby spór zakończył się przystąpieniem 
Grecyi do uchwał paryskich. Zbroi się Grecya, 
zbroi się także Turcya, a Rosya ma gromadzić 
znaczne siły na południa mimo złej pory roku. 
Dwór carski zamieszkać ma, na lato w Liwadyi, 
a już teraz pod pozorem przygotowań na przy­
jęcie dworu, różne wysyłki ludzi i broni idą do 
Krymu. W Peszcie głoszą wedłag doniesienia z 
Odessy, że tameczne domy kupieckie skupują 
wielkie zapasy zboża przesyłając je  na statkach 
greckich pod pawilonem rosyjskim albo włoskim. 
Turcya zwiększa siły swoje wzdłuż Dunaju i Czar- 
nogórza.

W Berlinie ma wyjść niebawem broszura nie­
miecka pod napisem: „Rznt oka na r. 1866®, w 
której autor w ykazuje, iż wiadoma depesza hr. 
Usedoma znaną była hr. Bismarkowi, albowiem
na cztery dni wprzódy tj. 13gi czerwca 1866, 
minister pruski pisał do posła praskiego we Fio- 
reacyi: „Nalegaj pan n a rząd  włoski, aby się po­
rozumiał z komitetem węgierskim. Odmowa jene­
rała Lamarmory kazałaby nam domyślać się, że 
Włochy nie myślą prowadzić wojny z Austryą na 
dobre. My gotowi jesteśmy rozpocząć kroki nie­
przyjacielskie w przyszłym tygodnia, jednak woj­
na bezskuteczna ze strony włoskiej w czworobo­
ku, zwiększyłaby jeszcze naszą nieufność®... W tych 
słowach, pisze Corr. du Nord-Est, leży cała myśl 
noty Usedoma do Lamarmory, która była tylko 
jej rozwinięciem. Poseł praski miał więc nalegać aa 
gabinet fhrencki, aby rozpoczął wojnę na dobre.

Jak  donieśliśmy, umarł w nocy dnia 22 b. m. 
królewicz belgijski, liczący niespełna lat 10. 
Śmierć jego ma z tego powodu pewną wagę po­
lityczną, iż był on jedynym  synem króla, a prze­
to na mocy § .61  konstytucyi, w przypadku bez- 
dzietności króla, tron nie przechodzi na linię u- 
boczną, lecz król ze zezwoleniem Izb ma prawo 
naznaczyć po sobie następcę. Dopiero, gdyby po 
śmierci króla nic w tej mierze nie było zawczasu 
zarządzonem, naród ma prawo obmyśleć, komu 
rządy państwa powierzyć. Ponieważ król Leopold 
liczy dopiero lat 34, przeto dziś byłoby jeszcze 
przedwcześnie myśleć o naznaczeniu następcy 
tronu. Król ma dwie małe córki, może więc, gdy­
by nie miał potomstwa męzkiego, naznaczyć na­
stępcą tronu męża przyszłego starszej córki, lub 
też zostawić tron bratu swemu hr. Flandryi. Już 
dziś atoli nie zbywa na kombinacyi, aby cesarze- 
wicza francuskiego ożenić z starszą córeczką króla 
Leopolda w widokach połączenia Belgii z Francyą.

Matnie dspesie telegraficzna „0u m “

Konstantynopol 24 stycznia. Hobbart pa­
sza opuścił wody Syry po przyrzeczeniu miejsco­
wego nomarchy, że parowiec „Euosis® uie oddali 
się. Wice król Egipski oddaje do rozporządzenia 
Perty 50,000 ludzi i flotę w przypadku wojny.

Madryt 24 stycznia. Dziś odbyło się pier­
wsze publiczne nabożeństwo protestanckie.

Lizbona 24 stycznia. Izby zostały rozwią­
zane. Nowa Izba deputowanych zwołana na dzień 

maja. Panuje wielkie wzburzenie z powodu 
pozostania ministerstwa.

Kursa. W i e d eń  25 stycznia godzina 2 po połud. 
5%  zjednoczony dług państwa 61*50.—  5®/# zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 67*40. — Losy 
z roku 1860 93*90.— Akcye banku 677.— Abcye 
kred. 261*—. — Londyn 120-90. — Srebro 118-75. 
Dukat 5-705/10.
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MUtesbssSussvalsL.

iK urs papzerow s jpsemM ty.

lu jraliuw  25 styoz. 
tJreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. zs 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 zł”. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . , 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyju. 
Listy galio. nowe zk.

„ „ stare „
Obiie. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z całą wpl 
Listy. aus. zak. kr. z.

„ banku hipoteoz 
W ie d e ń  23 śtyóżT 

|  Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust 
„ „ czeskie.
t „ węgierek.

„ aba j.i te.

żądają płacą
110 .08
115 112
90 77)

414 405
164 162
179; 577)
84) 83)
119J 117}
5 76 & 62
9 74 9 55
9 35 9 70
78 76)
82 80}
70) 68)

218; 214)
178; 174)
90 50 90 25
87) _ 87) -

53 20 58 —
61 35 61 25
55 - 54 75
89 88 50
92 50 91 75
77 — 76 70
77 60 77 —

5} Obi.ind.gaiioyja. 
* buków. 
„ siedmg. 

Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne. 

5 | Banka nar. losow. 
4f Galicyjskie . . 
5)5 Wegiersk. los,
5* Boden Cr. austr 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poź. z r. 1839

. * 13^
« » I860

„ 1864 
Como-Rente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

„ Palfy. 
ks. Klary . . 
hr. S i Gessis 
miasta Bud, 
ks. Windisobg, 
hr, Waldateiu 
hr. KogtovicL 
ł t e d c l f e  . .

ząaają A- jj

69 25 68 80
69 50 88 50
74 50 74 —

101 59 101 -

93 75 99 50
—  — 77 50
93 — 92 75

107 50 107 -

186 — 185 50
86 25 85 75
93 90 93 70

115 10 114 90
22 - 21 50

159 75 S59 25
94 — 93 50

170 — 160 —
42 50 41 50
33 50 32 50
37 - 36 -
34 - 33 50
33 50 33 -
31 - 20 -
32 50 21 50
15 50 U  50
14 50 14 _

juta. oanle. t  przmt. 
Bankn naród, auotr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi pat.ca Dunaj u 
Kolei póh> Ferdynan. 

# rządowej fr.-a.
9 zachodniej o. El, 
„ Pardubiekiej .
„ południowej . 

ks. Rudolfa 300 fl. w. a. 
Galicyjskiej . 

b Czerniow. . . 
Oblig.pierwsseństw. 
Kol. Ces. Elż. 5* aa 

— — lG0fl.k.m. 
(sr.pr). 100 fi. w. a. 
(Emis. 1863) „ „ „ 

Kol. Rząd. st; 500 fr. 
-  „ ? E m isl86ł , 

Kol. połud. St. 500 fr. 
Bony 6* 1876-1876. 

D.F.lOOa.k.m. 
za 100 fi. w. a. 

„ „ sreb. 6J „ „ 
Kol.Gtog.za lOOflkm. 
Kol. zachód. Czes. za 
60Cfl.a.w.sr.lC0fi.w.s. 
Kol. połud-pół-niera

5 L ^
—■ w srebra^ -

wgdśjij yfoWk
679 678 KoLGal JĆ.L.SOO a.w.8
260 20 360 — w srebrze 5} za 100 57 75 97 60
580 578 KoLGal.K.L. Ernia. IT 93 75 93 25
2135 2130 Kol. Lw. Cz.po 360 fi.

318 75 318 25 — (wsr. 6; za fi. 100.) 77 60 77 —
78 - 177 50 B „ „ Emisya 1867. 83 50 83 -

159 — 153 50 Kol. i. Bied. fl. 300 a. w. 85 - 84 50
230 — 329 50 ks. Rudolfa po 300 fl.
148 50 148 — — (wsr. 5* za fl. 100 85 30 84 80
215 75 215 25 „ półn. uz.0s. po 300 fl.
176 75 176 25 a. w.wsr.poS* zaluO„ 

To w. Żegl. par. aa Da: 
— — za fl. lOOm.k.

93 — 92 -

94 - 93 50
103 50 102 50 Aastr. Loyd fl.lOOiauk. ------- 90 50
91 50 91 — KoL Czes. po 300 ŚL
90 25 89 75 — (w sr. 6jzal00fl.) 97 60 87 -

131 - 130 - Waluty.
128 75 128 25 Cesare. korony . . . — ... 15 75
112 — 111 50 „ dukat na wagę __ _ — —
227 50 227 — „ ■=— obrąozk. 5 73 6 71

93 25 93 75 Złoto al marco , . 5 70 5 69
90 50 90 - Napoleondory . . . 9 64 9 635

106 75 105 50 Fryderyki . . . . . 10 15 10 5
78 50 78 - Luidory (niemieckie) 8 85 9 75

89 50 89 —
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

•3 15 12 6

Srebro . . . . . . . 118 75 i 18 50
80 EO 60 Irebro, kujony . . 

Talary swsąskowe -
119 — D8 75

93 75 93 35 . . .  _ -------

Pruskie bilety k e t . .
S iw ó w  23 stycznia. 
Dukat holenderski .

oesarsKi. . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel arebr. rosyjski 

» PSP » 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

k » ni. k.
Listy zast. banku hip. 
Obfigi indem. b. kup. 
5; Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup 

.  „ Jwow.- ozer
Akcyc banku hip. gal.

¥Pava>- 21 styczn. 
Listy zast. 1 ser. rab. 

, ",, 3 ser. „
kupon „ 

Listy likwidao. , 
kupon „ 

Pożyczka r. 1866 „
„ r. 1866 „ 

Kolej wars*, wied. „ 
s warsz. byd. ,
", waras. toresp-

1 68j

5 65 
5 71 
9 82 
1 88 
1 64 
1 78{ 

78 30 
83 20 
88 40 
>19 —

316 — 
176 50 
77 —

85 —
79 —

68 20

137 67 
137 67

67 33

płaot 
1 68

5 58 
5 65 
9 70 
1 83 
1 63 
1 77; 

77 90 
81 80 
88  —  

68 60

315 -  
175 50 
75 75

84 67
78 50 
1 32 * 

67 94
562

137 
137 -

Pociągi osobom mt kolęjacn żelaznych 
od iOgo Czerwca br.

i
z Srokow a  do Wiednie,, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 pa 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wieoztfr— 
do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
s Granicy do SzczaJcowy o godzinie 11.17 przed poła 

anieia; 2.6 po południu, 
z Szczakowo do Srokowa  S.61 po południu; 
ze Lwowa do Srokowa  6.10 rano; 6,20 wieczór;
* Przemyśla do Srokowa 9 rano. 
z Wieliczki da Krakowa 5.40 wieczór, 
z Hystawie do Srokowa 1 po południc,

F n y e f e o i z ą :
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wioezór.—zlYrc- 

cławia o godzinie 9.46 rand ~  z Wrocławie 
Warszawy, Sysłow ic  i Szczakowy 5.21 wieczór 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— r Wi*. 
liozki 6.15 wieczór, 

do Przemyśla s Srokowa  4.43 po południu; 
do Lwowa » Krakowa 8.39 rano; 6.36 wieczór 
da Wiednie s Krakatau 6.17 rano, ¥.37 wieecó?.,



CZAS z Wtorku 26 Stycznia 1869,
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„CZARNEJ KSIĘGI"
z as ta ł w ykończony. — Prenum era tę  2 zJr. w. a. 
przy jm uje  do Ig o  L u tego  D ru k arn ia  U niw ersy­
tecka w K rakow ie, k tó ra  g łów ny Sk ład  u trzy ­
m uje. oraz w szystk ie  K sięgarnie  k ra jow e i za 
graniczne. ( '5 2 -1 -2 j

N ow e T ańce
n a  F o r te p ia n .

Nakładem  księgarni
Juliusza Włldta w Krakowie

w yszły:
Filusiński, op. 2. 3. M azury po . .5 0  c, 
Peters. Pensie. Polka Mazurka . . . 30 „ 

„ L a Violette. Polka trem blante 30 „ 
„ op. 11.' Quadrille sur des mo­

tifs des Operettes d’Oflenbach 50 , 
„ op. 13. La Bluette. Polka-

M azurka.......................................30 ,.
„ op. 14. La Favorita. Polka

fran ęa ise .....................................30 „
Pisecky. Elise. Polka franęaise . . . 30 „ 
Zborowski hr., Szalona Polka . . . 30 „

„ G ab ry e la -P o lk a .................. 30 „
Jednocześnie poleca powyższa Księgar­

nia najnowsze tańce utworu Braci Straus­
sów, Ziehrera i i n n y c h  kompozytorów, 
które w tejże ustawicznie na Składzie się 
znajduję. (200-2-3)

Nakładem i drukiem Księgarni 
J a n a  P e la r a  w R z e s z o w i e  
wyszło i jest we wszystkich księgarniach 

do nabycia

„0 naśladowania N. Maryi Panny'“
Ksiąg IV,

na wzór „Naśladowania Jezusa C hrystusa/ 
ułożył ks. d’Hdronville, a z francuskiego 

języka podał w ojczystym 
ks. P. Al. St. Matuszyński.

Cenc 1 złr.

Psychologia empiryczna,
dla wyższych gimnazyów, podług Dra 

Roberta Zimmermana, napisał 
Józef Zagorzański, nauczyciel gimnazyalny.

Cena 1 złr. (192-4-6)

!! Publiczne Podziękowanie!!
Składam Naczelnikowi Straży pożarnej 

ochotniczej i tejże Członkom, którzy za­
wezwani do ratunku w czasie pożaru wy­
buchłego w nocy w dniu 16 b. m w do­
mu p. Dziecicktego „pod trzema korona­
mi" na Kleparzu, przybyli natychmiast 
i ugasili tak zewnętrzny pożar, jak  ró­
wnież wykryli ogień, który wewnątrz ścia­
ny pruskiej coraz dalej skrycie się roz­
szerzał a niechybnie byłby ogarnął nie­
bawem całe piętro, zwłaszcza, że cała 
ściana już wewnątrz tlała. — Będąc obe­
cnym w czasie ratunku tegoż pożaru, wi­
dzę się do podziękowania rzeczonego tern 
bardziej zobowiązany, gdyż jako miesz­
kaniec Igo piętra byłem na stratę mienia 
i życia całej rodziny mojej narażony.

Kraków dnia 24 Stycznia 1869 r.
Edmund Dsbiński

(216) c. k. ofieyał pocztow y.

E d y k t.
L. 2412 _________

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem podaje do powszechnej wiadomo­
ści, ii w skutek prośby księcia Karola 
Jabłonowskiego, jako kuratora Zakładu 
Stanisława hr. Skarbka, publiczna licyta- 
cya dzieriawy dóbr Brzozdowce z przy- 
ległościami Kuty, Branki i Turzanowce 
w powiecie Bobreckim położonych, do 
tego Zakładu należących, uchwałą tutej­
szego c. k. Sądu z dnia 31 Grudnia 1868  
L. 6 8521  dozwolona i na dzień 28  Sty­
cznia 1869 , rozpisana, odioczona zosta­
ła aż do dnia 4  Marca 18 6 9  na godzinę 
lOtą przed południem, na którym to dniu 
rzeczone dobra Brzozdowce z przyległo- 
ściami, pod warunkami poprzednio przed- 
łożonemi, przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawione zostaną. ( 251-1-3)

Z c. k.' Sądu krajowego.
Lwów dnia 16  Stycznia 1869 ,

ML. Schonfeld ,
Kantor w Krakowie, ulica Stolarska pod 
L . 478, w domu przechodnim kawiarni 

Wielanda, poleca swój
doborowy Skład komisowy

K .  SS
dubeltowo ogniotrwałych i bez­
piecznych od włamania się,
z pierwszej austr. c. k. wył. uprz. fabryki 

E r y d e r y k a  J E ie s e  w Wiedniu, 
po najtańszych cenach fabrycznych, od 64 
złr. i wyżej; również ma wszelkie gatunki 
wiedeńskich i berlińskich Łamp kun- 
fino wy ch, stołowych, ścien­

nych, wieszanych, 
jako też części Lam p, Cylindry, Banie, 

Szkła białe, i t. p. (1698 9-12)

JT A W P  p° 805 65>70 do zlr• 1'1.0«*** *■ ę  za fuD t wied., sprzedaje 
wschodnio - indyjski Magazyn Kawy 
w Wiedniu, Graben 29, „im Innem  
des Trattnerhofes.“ Zamiejscowym M 
pobraniem. P rzy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
płatn .______________________ (1751-16-24)

U W I A D O M I E N I E ,
l ^ O d  d n ia  10  S ty c z n ia  r. b.

DYREKOYA
K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

eskontuje Weksle
i udziela pożyczek na zastaw papierów pu­

blicznych za opłatą O O li Stll*
Kraków dnia 8 Stycznia 1869. (I60-5-)

Ogier angielski Stadny
„Meri-Mac

wnuk „ lA ll l lO l« I ,“
dziewięć lat mający,

maści jasno-gniadej bez odmiany, miary 17 3/ 4 —  zbudowany tak, jak dzisiejsze 
znawstwo wymaga — zdrów zupełn e i jeszcze nie używany do klaczy —

Jest do sp rzed a n ia  w  Z a k ła d z ie  S zk o ły  e k w ita -
cy jn ej K ra k o w sk ie j.

B ^ ^ N im  zaś sprzedanym zostanie, będzie stanowił za opłatą 4 0  złr. od 
klaczy. — Rodowód kupującemu wręczony będzie. (204 2-3)

D Y R E H C Y A
c. k. uprzywilejowanej

FABRYKI CUKRU
Jego Excel, hr. Alfreda Potockiego

W  Łańcucie  (na D olnem ),
ma zaszczyt zawiadomić, że mając znaczne zapasy cukru w głowach i mączce, 
którego jakość pod każdym względem wyrównywa wyrobom fabryk zagranicz- 
njch, sprzedaje takowy po cenach najumiarkowańszych, nawet o pół do Igo  
złr. taniej od cen fabryk zagranicznych, a to w miarę podnoszenia cię i spa­

dania tychże.
Ajencyę i Skład do małej sprzedaży po cenach fabrycznych na funty i głowy 

aż do jednego cetnara, utrzymuje p. G. Danielewicz w Łańcucie.
Większe ilości, od 1 cetnara począwszy, sprzedaje Fabryka za gótówkę 2% 

sconto, opakowanie za pół ceny.
Handel p. i. Górskiego we Lwowie, również utrzym uje Skład większy do 

sprzedaży tak częściowej jak  i hurtownej po cenach fabrycznych; zarazem jest u- 
poważniooy do przyjmowania większych zamówień, które wprost z fabryki wysyła- 
nemi będą.

W T F abryka ma także do sprzedania C ukier Ś w ią teczn y  Ula 
S ta ro za k o n n y ch , tak zwany P e is c h  czyli O ster C ukier.

W szeLie zamówienia zamiejscowe wypełniają się jak  najspieszniej z dostawą 
do stacyi kolejowej w Łańcucie. C e n n ik i  na żądanie przesyłają się odwrotną pocztą

Dyrekcja c. k. nprz. Fabryki Cukru w Łańcucie.(144 4 )

Ces. król. ^ ^ ^ u p r z w y i l .
Bank dla Obro- I p ?  fu O gó ln ego .

w K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Filia c. k. uprzywil. Banku dla obrotu Ogólnego

p r z y j m u j e
do p rze ch o w a n ia  za b ard zo  n isk ą 'o p ła tą

wszelkie gatunki papierów publicznych kra­
jowych i zagranicznych,

jeko też

przedmioty i kosztowności ze złota i sre­
bra, lub z innych szlachetnych metali,

również

Perły i Kkjnoty.
J^P *W arunki, według których ten Odd liał depozytowy postępuje, są do 

przejrzenia w Obwieszczeniu, którego na żąds nie udziela się bezpłatnie w Za­
kładzie.

Kraków w Styczniu 1869  r.
(188-6-12) Naczelnik Bióra:

M. MŁoritschoner w. r.

t i ł W E R A i A M T K I  
i Damy dla towarzystwa,

Angielki, Francuski, Niemki, udzielające języka francuskiego i muzyki.

Nauczycieli i Nauczycielki jako też niemieckie, fran­
cuskie Ilony poleca JtMrs E m i l y  R e i s n e r ,

w  W ied n iu , Fraterstrasse 4 1 .

Francuskie Bony i francuskiedzieci S
ko też chłopców i dziewczęta, które mówią jak  najpiękniej po francusku i ani sło­
wa po niemiecku nie rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran­
cuskiego. M r s  E m i l y  R e i s n e r

xv W'iedniu, Praterstrasse Nr. 41.

Panny Garderobiane2T - X . r 7d"“k"n‘
Gospodynie i Piastunki 'u*%£'EHZZ

(151-2-14) W Wi dniu, Praterstrasse Nr. 41.

__ Już za 3 tygodnie ciągnienieLosów-tsgjr1i n m V w w a i  SW H f  J  A A |  i na którem wygrać można
l t l l v l f  d u k a tó w  w  z ło c ic ,

J l f  l / t y l l l #  2 0 0 ,  1(1(1 d u k a t ó w ,  L o s y  k r e d y ­
t o w e ,  różne przedmioty sztuki i wysokiej wwtości, przedmioty złote, srebrne,

bronzowe i porcelanom e, razem

3.000 wygran wartości 60.000 złr.
Biorącym 5 losów, dodaje się S lo s  bezpłatnie.

• J o l) .  C. S o t l lC l I  w Wiedniu, Graben 13.
Losy te są do nabycia w Krakowie u SatKl B artla  (119-3 .

Z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 2 0 ,
odznaczona medalami zasługi i dekoracyami orderowemi w Austryi, Prusach, 

Francyi, Anglii, Rosyi i Turcyi,
P i e r w s z a  o. k. uprzjw.

F A B R Y K A  WMR Z p z i
«Sana Weissa i Syna w  W i e d n i u ,

.zaleca swe wyroby
I P f S I a r z ę d z i  d o  r o b ó t  d r z c w n y c l i ~ 3 p f

dla Stolarzy, Fabryk maszyn, Warsztatów kolei żelaznych, Fabrykantów in­
strumentów, Cieśli, Stelmachów, Bednarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek.

niemniej
N a rzęd zia  i przy hory d la  In tro lig a to r]!, In tr o ­

lig a to r ó w , S zk la rzy , i  t. p. (i<n-i-6) 
S z k a tu łk i n a  n a rzę d z ia  d la  D y leta n tó w .

V  Handlu TOWARÓW BŁAWATHYCH
W . EMINOWICZA

■w K  r  a  o  w  i  o,
przy ulicy Szpitalnej pod L. 378, obok Małego Rynku,

dostać można:
Aksamitów, A ksam itek, Pół-aksarcitów, Pluszów i Atłasów; Ma- 
teryj jedwabnych, pół-jedwabnych i wełnianych; Szali tureckich, 
Hymalayan i tiulow ych; Chustek kaszmirowych, lamowych i weł­
nianych; Flanelli, Firanek, Podszewek różnego gatunku; Drylów 
saskich, Kaftanów i Paletotów damskich; —  Sukni balowych, Spo­
dnie, Halek, Pończoch i Pończoszek Zimowych i letnich Szkar- 
petek; Kamaszków dziecinnych, Szalików i Krawatek damskich i męz- 
kich; Kołnierzyków, Kaftaników merynosowych damskich i męz- 
kich, lamowych i włóczkowych, Rękawiczek, i wszelkich wyiobów 
włóczkowych.— Dywanów, Materyj i Pik na kamizelki. —  Wreszcie
L J P P D Ą T Y  prawdziwej chińskiej ze

I LZLi IIL) f  \  I I z b io r u  te g o r o c z n e g o . (64_7_)T 
Kupującym na sztuki oddawać mogę wymienione towary po cenach fa 
brycznych, za zapłatą według umowy.

Zaproszenie do próbowania szczęścia.
W  d n i u  3  L u t e g o  1 8 0 9

Ciągnienie wygran wielkiego przez wolne miasto Hamburg poręczonego
L o s o w a n i a  p i e  11 i  ę  ż n  c  g  o

Tjsiąc wygranych, pomiędzy któremi główne trafne: dukatów 2 0 .0 0 0 , 5 .000 ,
3 .0 0 0 , 2 .000 , 1 .0 0 0  i t d. W  d n i u  * 4  L u t e g o  1 8 0 9  rozpoczną się 
g ł ó w n e  c i ą g n i e n i a  wielkiego przez wolne miasto Hamburg poręczonego

L o so w a n iu  lia p ita lo w *
a ukończą się lOgo Marca 1 869 , Dziewięć tysięcy czterysta wygran, je­

dna Premia i 1 7 .2 0 0  wolnych Losów, w kwocie

jednego Miliona 795.265 Marków kurant,
muszą przytern być wygrane. Największe wygrane stanowia następujące sumy
225000, 175 000, 155000, 145.000, 140 000,
135.000, 133 000, 131000, 130.000, 139.000,

128000, 127.000.
Bliższy podział wygran jest jak następuję:

1 Pre. M. 125000 M. 125000,‘ 5 wygr. po M. 4000 M. 20000
10 „ „ „ 3000 „ 30u00
80 „ „ „ 2000 „ 160000

100 „ „ „ 1000 „ 100000
100 „ „ „ 500 „ 50000
100 „ „ „ 200 „ 20000

„ „ 100 „ 944255

1 wyg. „ 100.000
50000
30000
20000
15000
10000

8000
6000
5000

100,00 
50000 
bOOOO 
20000 
15000 
10000 8993 
8000--------

12000 9400 wygran i 1 premia M J1709265 
15000 17200 wolnych losów po 5 M. 86000 

Razem Marków . ,, . 1,795.265
Tylko wygrane ciągnione będą!

Na wszystkie te ciągnienia i do udziału w wszystkich tych losowaniach, 
kosztuje: Jeden Los oryginalny 8 złr. w. a.

Wszelkie polecenia, do których dołączona jest dotycząca kwota w austr. 
banknotach, wypełniają się szybko. ^Każdy udział biorący otrzymuje natych­
miast po uskutecznionem ciągnieniu urzędowy wykaz, a wygrane wypłacane 
będą natychmiast za poręczeniem rządu.

Upraszam o bezpośrednie zgłaszanie się. (211- 1- 4)

f .  S teindecfter  <$* Comp.
K antor bankowy i wekslowy w H a m b u r g  u.

P rzed gmachem Komory celnej 
na Stradomiu Z g U b iO l l O  
X e y a r e k  s l o t y  s  ł a ń c u c h e m  i  

k i l k u n a s t u  k o r a l o w e m i  i  i n n e -  
m i  b r e l o k a m i ,  

dnia 24  b. m. w Niedzielę w południe. 
Ktoby znalazł, zechce za sowitem w y­
nagrodzeniem oddać przy ulicy Krupni­
czej pod L. 145 na dole. (214-1-3)

I |n  O n ię ę p r ć c e m m e n t  arrive h Cra- 
U l l  O U I 0 0 U covje) se propose d’y don- 
t.er des leęons de langue franęaise. Prix 
moderes.—  S’adresser hfH ótel de la Pre­
fecture (Starostwo powiatowe) de 1 a 2 
h. de fapres - midi. Le portier indi— 
q u e ra . (210-1-3)

W Gromniku

następujące O g i e r y
w roku bieżącym puszczane będą 

za opłatą:
„P rilice  E l is ,“ gniady, pełnej 

krwi angielskiej (M. M. vol. I. pag. 
2 1 7 ), po „St. Giles'* (G. S. B. vol. 
IX, pag. 2 7 2 ) , od „Queen MarjoU 
(G. S. B. vol. IV. pag. 1 2 1 ), za 
złr. 75.

„ l S r a i l d y , “ gniady, pełnej krwi an­
gielskiej (A. G. S. B. pag. 1 4 0 ), po 
„Daniel O’Rourke" (G. S. B. vol. 
VIII. pag. 1 6 4 ), od „Pamphlet,w 
(G. S. B. vol. IX. pag. 14 9 ), za złr. 75.

„Turban," szpakowaty, oryentalnej 
krwi, po „Szamarze" od „Złoty," 
za złr. 25. (180-3 6)T

Od każdej klaczy 2 złr. stajennego.
Siano i owies po cenie targowej

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Siada
w Gromniku, poczta C i ę ż k o w i c e .

WIZYKATORYE
zwane

p rzy ję te  do szpita lów  francuskich  cyw ilnych i w oj­
skow ych * rozkazu Rudy zdrowia publi­
cznego. W iz y k a to ry e  te, k tó re  noszą podpis 
A lbespoyres na  e tyk iecie  zielonój, dz ia ła ją  w 6 
lub 8 godzin  najd luźćj. P rócz  tego, papier 
Albespeyres u trzym uje  z siebie sam ego ro 
p ienie  obfite i regu larne, bez w oni, ani dolegli 
wości. K ażd y  ark u sz  p ap ie ru  o p a trzo n y  je s t  na­

zw iskiem  Abespeyres.

KAPSUŁKI RAQUIN,
potw ierdzone przez A kadem ią m edyczną fran - 
cuską, k tó ra  sp raw dziła  ich sku teczność i o trzy ­
m ała sto  na jzupełn iejszych  kuracy j na  s tu  oso­
bach d o tk n ię ty ch  zaraźliw em i chorobam i. A k a ­
dem ia zatem  o rz e k ła , że k ap su łk i te  są  d o sk o ­
nalsze nad w szelkie p rep aracy e  z Hopaliu. K a­
żdy  flakonik  zaw inięty  jest w rap o rt po tw ierdza­

ją c y , w ydany  przez A kadem ię m edyczną.
W  P a ry żu  na F aubourg  St. D enis N. 80 i w 

g łów nych  ap tekach  za gran icą. (4-2s 62

W l l ł c  ma bólii zębów!

fr&Ti

C ybuchy 
skich.

w iśniow e od 
Polecenia

pocztą. — R y su n k i i C enniki ro zsy ła ją  się bezpłatn ie.

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

K a r o l a .  K o b e r a  w W ied n iu ,
S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

u trzym uje w ielki zapas w szelkich g a tunków  ITnJek pianko­
wych z okuciam i pakfonow em i od 1 do 8 złr., a  z okuciam i 
srebrnem i od 5 do 20 złr. — praw dziw e p iankow e C ygarniczki 
od  cnt. 20 do  złr. 150, tak ież  z rzeźbam i i fu terałem , z kośc ią  
słoniow ą i bursz tynem  od 2 do 15 z łr. - paten tow ane F a jk i 
do nak ładan ia  z ty łu  po  4 złr. wal. au s t.— praw dziw e tu reck ie  

do 25 złr. — ró  ęnieź w ielki w ybór w szelk ich  przyborów  fajczar- 
zam iejscow e usku teczn ia ją  się szybko  za  pobraniem  naleźytości

(4(5-5-)T

L zębami 
wykruszo- 

nemi

P a r y ż :  
10.000 flakonów od- 

by tu  na m iesiąc.
Z opuch 
nieeiem .

n a js i ln ie j s z e  b ó le  zębów
w szelk iego  rodzaju  usuw a na czas jednego  

roku  bezzw łocznie, słynne lekarstw o n a j  
___________________ zęb y : (16S -5  18)T

Ł I T O I ! «
Jeden  flakon na rok dla naj­

liczniejszej rodziny. Jen e ra ln y  Skład  
d la  Galicyi w A ptece J S .  Stoekm ara  
w K r a k o w i e  i u  L.  E b  e n b e r g e r a ,  a- 
p tek arza ! we Lw ow ie. g jg ^ ~ P o cz tą : o p ak o ­
w anie 10 centów .

Z w rzoda­
mi na 

d z iąsłach

D ostać m ożna we 
w szystk ich  znaczn ap t. 

Cena 70 ct.

Ś rodek n ie ­
zrów nany, 

n iezaw odny

N o n p lu s  u l ł r^ 'iill8 ||

25  f i .
M l

[W ied erverk a u fer  
ei-hallon Rabat.

MBERTH.CURJEL
( - O w  1 e  < 

Mariahilferstrasse1l3l

Do dzisiejszego numeru do­
łącza się dla Szanownych Pre­

numeratorów „ C e n n i k  N a s i o n  Han­
dlu Nasion Fóldossego Lajosa w Peszcie.

O ui-iaY m i Drukami „CJA8U* W  Kń -‘.hmayara R*sd*ca Dr ikarni. Seweryn Dobrzański.


